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DZIENNIK KIJOWSKI
flSHD POLITYCZHE, SPOŁECZNE I LITERACKU.

Rok VIII
m in . kw art półrooi. ro«x 

PRENulEkAfA, W  k ra ju  1 -  8. -  6 -  JA—
a Za granicą i J t  4.50 8.—  18.—

Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p .
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers* petlt.-wy lub iege miejWe 
prsid ttekstem  40  k., -a tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40  k 
od w iersza petit. za każdy ra i. W  rubryce „Nadesła 
ne* I w tekście wiersz petitowy lub jrgo  miejsce 1 rb 
Zwyczajne znało: za tekstem od wyrazu po 4 k.,jpe 
ss ukiwanie p racy  po 3 k., przed te. item podwójtu. 
DoląciiSuia po 10 rb. sd  tysiąca i koszta poczunre

N u ff le r  p o j e d y ń o j r y  5  k o p .
rV numeraH I ogłoszenia przyjmuje AdnlnistrHcyiś

P n U r r E  y  ę saia klubu „ognksI 6 9  IS* r  O i SHII ■ W. tf. wo* (Kreszct. Nr 1).*
W  c z w a r t e k  d n i e  l ?  g o  p e ź d l d e r n i k a  10865

znakomita farsa w 3 aktach Henncquia’a, graaa 70 razy z rzędu 
w Warsz. Teatr. Rządów. Początek o godz. 8 rr. 15 w.

D yreh oya
Sleielnlkom u .T e a t r  ^ S b i c w s o w a ” .

D dś o k. 8 m. 15 w. po taz ll- ty  i .G n ia td b  sz la c h e c k ie * *  w 5 akt. 
Dn. 16 go , T y lh o  s s l i i “  komedya w 4 akt. Dn. 17-go p a rkz IM y 
u G n  a i d o  t t i a s h e o k i a "  w 5 akt Dnia 18 go F.E: a a  i P sy ch s* *

6 akt Da 19 go „ o ta jk e  o  wilku** -w 4 »kt. Dn. 2^ i»no „ Ib aa rte rs  
D usz ■41 w 5 akt. W próbach: M Arcybaszewa „ " i z d p c .  fcł* w 5 
akt , S. Juszkiewiez „ S z a ta n * *  w 4 a lt. Bilety do m b  w k tiie  ird g 
JO— 3 pp. i *d j ,  5 de końca przed.-<t. 10940

(D y re k o y a  M . F . 
T e u o r - B a a r o m e t .

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
r  Kijowie prst^r> s\jrt«  została  z B ulw aru B ibikołtauirgo 4 do specy&Jrifę zbudow anego gm a­
chu przy ul P u s z k i n a  M  2 2  A  w oficynach, tciei Ks 13 0 4  Dla dep. .K ijó w — L tch it* . 
Lei-zmCu posiada nastęoujące oddziały: a) P r z y c h o d n ię  dla chorych niezamoż.yćh z płacą 50 kop ra 
poradę, b) ł o i k a  s t e l e  z  u t r z y m a n ie m  i d o z o r e m  sz p łta lo w iy in  o a  3 r b .  0 0  8  r b .  n a  tii-b ę , 
C) g a b in e t  f fz y a tr j ro a tn -  cło LsczeDi* wodą, światłem, elektrycznością, pod feru& kiem  dr. Z. GiJewicza, 
i)  e m a t te to r y u m  r a d o w e  do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p„ pod kierunkiem d ra  I. Hoff­
mana, C) P r a c o w n ię  d o  toad iń  c h e m ic z n y c h  i b a L t e r / m o g i c z r y c h  dla celów dyajrnostyki le­
karskiej pod kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy etiestkają dwsj kkarue, B.iższe siczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d r* M Pieńkowskiego. 549

T elefon  2 6 -2 7 . K r e sz c z s ty k  3 8 .

mag

Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki;

j W e b U  J S t y l o w y c h
9P 95

firma egryit. od 1880 r.

—  F ilii  n ie  p o s ia d a .
Wielki wybór 11092

kapeluszy i czapek futrzanych i uniformowych.

T e a t r  M i e j s k i .

T A g t ł i t  i f l l u i l f U  K r e sz c z a ty k  3 6 .
H m lS w m w jp  n ia ly  budyn ek w  pod

Dziś w sp a n itły  diam at w  6 w ielk ich  oddziałach, w edług n:'eśnicrtelne
_!..£*! E* — 'T—T;

Wspa- 
podwórzu.

powieści Emila Zoli

G L A R Z E ry

(, G ERMiNAL") z udziałem w głównej roli 
r y k a  k r a u l a .  Muzyka odpowiednia do przedstawionego dram ilu.

znakom’tego artyaty H ! n- 
l o

ODDZIAŁ KIJOWSKI. FUHPUKLEJOWSKA 3 2 .

Palmy, araukarye, draceny i inni

r o ś lin y  p ok ojow e

G W O Ź D Z I K I  r « u  
R Ó Ż E  o d 15 kop.

Iió6t

r Kronika wypidków bieżących. godx?n<e 4
Ceny zwyczajne. W e tę p  b e z  p r z e r w y .

nad 
g am 
po potudn:u. 11722

Kjowsłi Syndykat Rolniczy
BJLW ARHA 8 . T e le fo n  M  3 0 7 .

PO LECA :
Karteflarki orygiaalae Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 
sieczkarnie, siekacze, szirpacze, I A P T A  ■ M I I Y A  
parniki, separatory (wirówki' ■ * - 8  I I ™  ™  " wT|
priprza ly m le*»rskie i r ó ż n e  m a » y y n y  i o £ i * z ę d z . i a
r o l n i c z e  n ajlep szych  za jr ra 'ic z n y c h  i k ra jo w y ch  fab ryk. 1 1 1 5 3

f t a p e r f o s f a t w  m j r y i s y B

Sędzio zamkię̂ , dnia 15 października

PO LE C A  M A G A ZYN

Stanisława Grudzińskiego, 

Nieryngowska N: 7. ‘SŚ8LJŚj:

Wielka zabawa.
111. jf 1 itwi

Wspaniałe ognie szhiczne.

suchy 
gaiurku

S s l s t r ą  c h i l i j s k ą ,  S ó l  f w ł s s s s r ą
i Tszrlkir inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

i. Zdrojewski i 1. grabowski
Kijów, From m a 9. 5656

Hodowla ostryg
o tw o rzy ła  Wję w Kijewie
SpcCytlnic dla |  y. a  i * t ; r ś w  e -y o o  ■ « «  m lę e in łe  o s t r y g i
(jpecysl. hodowane we iług 1 e tre  u fir. Denaksa). Pros my p ,-ik o n ie  
n:ę. C jdeienną do łtiw a p.. spieszn. pnciąiam i. Ceny bez koakureucyt. 
Dis restauracji i magktynow rabat.__________ _______ 11708

O P U Ś Ć  Ł  P R A S Ę  Z E S Z Y T  I (X V I-ty) T O M U  I '- Ko.

jzielii toiwija Ulu i lei"

Hotel „Sa?of
Z s ń a ł o n r s r i ł ł l  b l l a r d s a i l  i 8  dobrze u-r e s td u r a ty ii ,  I2adr Batit«et«mi i pu- 
ninsctalf *  o s o b n s m  w e f io ie m . Pokoje od 1.50 
kop. do 12 rb  ua dnb<;; wynajmującym ns * ::eaiąc 
znacine ustępstwo. C e n y  w  r e s t a u  a n j i  dastęp- 
nę. A icSariante 33J u . 0 *z;:.w 1 dw ó li d sń—S0 
Ibwp. C f s s s  s p o f ló j, m u z y k i n ie m e .
Hófó A. BU CZYŚSK I.

P R Z E W O D N IK  P O  K R O L . P O L S K .  zawiwr. wSz. sklejtćsw. ic  wskaż, gub., po w., g-»., par. sądu 
. . . . .  , .  poczty. teleRf. St kol, z odległ. 2 duże tim y 1 b. 9, w opr. 10.

P o  Ig  m a p  i ty l« *  s t r u n i e  o p i s u  Nowe IV wydanló uzupełń. Duża ścienna kol. (I05X135cir...j
TTj A V  wsz części świ~ta kop. 60 n o  mm  » D A  K***i» bez potikięieiiia rb  2 q.op 50 
l  L t \ # Y  noazczeeól, krai EuroDV k. 60   ^

teks litaracko-artystyczne
Od dn. t go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy. 
chodzić będzie i-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumerat, Zamieszczać bonzie i nadal artykuły treści społecz. 
nej, itudj* Hterackie, norele, pcezye, sprawozdanie, koresponden­
cje, obszerną bibLografię oraz kronikę obrazującą tycie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współprace w* 

Li two najwybitniejszych pisarzy i literatów.
W najbliższym czasie rozpoczyna druk noweli W. If By*
m anta orar mudyum o ŻEROIWSTKIM J. L ?rcntow E cza.

a d r e s  r ed a k c y l Warszawa Szpitalna Na 12 
Cena prê w*̂ «raty w Warszawie rocznie 6 rb.

. „ na prowineyi ■ 7 .
,  ,  za granicą ,  8 ,  10239

■ O g łoszen ia  p rzy jm u ją  s ię .  ■ ■ ■■ ■

poi/Czegól kraj F.uropy k. 60 
obydwa w jeluej opr. rb. 1.50 1 ro. 2.
T l  A C  ilustr. pofcląd.-krajozaawczy KrA- 
I L n O  i t t t w a  P o ln k ie s a .  55 map,

300 r y - , z eptścm, czd. opr. rD 10 
T l  Ł  6 V  flub War^zawśk r. i 50. Kalfsk.
I L f r J  I  k, 75. Kieleckiej k. 75, L ibelsk. 

rD. 1 , Płockiej k. 75, R^dojnsktej k. 75,
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

Opracowane I wydane przez i .  Iff. B A Z E U IC Z A , U i n m w a ,  M a a a w le o h a  B, tel 132-01.

P e l s k .  na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecu- „  
ku rb. ^ k. 50, lakier. 1 w ałkanf rb f>. Wydanie ■« 
tsncze tejże v ielk r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na ?  
ptótn.r. 2.20, z walk. r. 3.50. W szyrt. z ornacz. |  
miast, osLd, w s1, rzek, gor, dróg Żelazn, blt^uh * 
i 2 wy ta craz podz. adtun. Bardzo duża ścienna ® 
kolor. (115Xlo5 ctm.)
A L  a  L«*«*y rb. 4, na płetn. rb. 6.50, z tecz- 
r t i  n  |  R u s i  ką r. 6.53,1. Kler. ; wałk. r. 8, 
APA P ó łw y s p u  K s tL e n s k l łg o  kop. 2 0 .

Biblioteka pamiętników a , ”  “ 1° i**-**1 “ - > * « • » p , . ^ ^

TRESC
P -»o*ętk l p a s s  srail** A l« k s » n
H ra  I (1891—1808). Wstąrpenie ua 
tron Aleksandra 1.—Pierwsze zarzą 
dzenta —Obchód koronacji w W il­
nie.— Zmiany w podziale 1 zarządzie 
a Imlniitracyjnyn* zieta litewsko ru­
skich Pobjd Aleksandra I w W il 
nie.— Zarya stosunków pr«wao-pcli 
tycznych społecznych i ekonomicz­
nych .-Ż yc ie  towarzyskie na Litwie 
1 Rusi.—Sctrawy edukacyjne: uniwer­
sytet wileński" i srkoły. — Liceum 

Krzemienieckie,

POR THETT I IlD STRA CTB:
Adam ksiufę C zarloryjskt.-Fronton 
ratusza wileńskiego — Aleksander I.— 
f^ontjusz Bennigsen. — Transparent 
Akademii W ilińskiej w d»i«ń o d -  
<'hodu koror acyi Alekrandra I w 
W ilnie.—HeDna z Massalskich 1 w o 
vat<» Karołowa ks de Ligne, II do 
voio Winceotowa hr. Potocka—W i­
dok Zakrętu pod W ilnem w poCząt- 
t  .ch XIX w. — W alc Lemoine^ -  
Aloizy Sulistrowski. -  S ąnitław- Woj­
ciech Mirski.— Michał Nat butt. — Mo­
dy kobiece między Jsoo 4 1810 r.

Cena zsszytu hep. SB, * preesyłhę ‘ O kop. Dla prenumsra- 
tarów „Dziennika Klioarnkiege*1 oena zcsiyłn kup. 28, a prse>

•yłką kep. 8 0 .
Zamówienia wra* * epłetę na 6 xeaxytów, 12 aesaytów, 24 
aeazjty g.rxx|muje Administraoya „Dxienalka KĄoeraklsgo”.

w iedsłanej* pr-ez śetadków  naocznych, 

ebtjm le obszae Całej dawnej jtzcCzypeSpol ttej'  P c llz  ,ej.

da czytelńiksaa pełny wLirrunek **z, *6v» I ludzi w  oświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów .

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Biblioteka pamiętników % S R X N r & s a i hi‘
Biblioteka pamiętników 
biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

LECZY SK U T EC ZN I
ŻA5TARIAU OPUClLlINY t ROIBęClE 
" ŻyŁ u .WIEK2Ą1 rOMOWYCM

L SPAItOAł m AWTŁMACM I MA6A2vriA«M
sklao T— S SMAPIR w hncMitnczucu

11042

a r a u k a r y e ,  d r a c e ­
n y  i inne r e e l i u y  

9 p o k o jo w e  er o lb r x y

r c e  p r a p e  
n u je  x a k # a d

M.-Btagowieszczeńska IO4. 11207
S. Eesisza

jako wydawnictw* petyodyctne -vrchi dz* raz na mieaiąCw forwtCie książ­
kowym, objętości 200—250 st*. druku z licznymi portretami i ilustracyami.
WARUNKI PRZEDPŁATĄ; w Kijewie roCz. rb. 8, półrocznie rb. 4 
2 rb.; za granicą ręcz. ib . iy( półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50,

kwa .■

Jto&owla
J. "U ŁCH O B - 
SKIEGD odzDa 
ćzona 1 a wyst. 

ńajwyż. nag<od: ma b y c z k i  Slmm- 
th a l, p r o e > ę fa  białe i ru-iej r ang , 
k u r y  Plyot uthroctt, o ę e i  Fztdfn, 
I a o x k i pekiny. Poczta, Sam herodrk 
kij. g. 11457

dla prenumeratorów (,Dx9enn ka Kijewskiogs*1
półrocznie rb. 3.59, kwartLlnie rb. 1.75.

rocznie rb.

sbsir|śM| a  knirtya dama

? Y S W I A  atftERA
|sal aaliMwśyteaBBlajaapai a mepaalałym posarklad

Na wiMnla, w  4 fth w ielkich ta­
mach ozdobnie spraw ionych, nagro­
dzona przez KaSę Miaz._wftkiego, e- 
bcjmująCa kilka tytlęfty artykułów z 
ilustracyami 1 nutami, w zakresie 

niskich i Htewfcidch dziejów kultu
ry, praw, obyczaju uarsdrw ogs, sztuk 

n~uk, urbrejeL i ubiorów, zabaw 
l gier, sm y k i i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer 
tkiegs, - l i  IC u.o , “ość. !tn tai. 1 łe- 
wiefikiego * jrCiu wieków ubiegłych, 
Podręcznik tr każdym demu knńlofiz - 
0.7 bcAwarraieswe

Tajwlękazy snawę« przetzłołci 
nelskirj, profesor Aleksander Bruck­
ner, tak pisze (w .Biblie eCe W ar­
szawskiej*) o Encyxl*pedyl Glogera: 
.Równie peżrtciunrgo, sieławego 

eg 1 wydawnictwa niepouczającego 
sposób pemyśleć! Znajdzie w  nlcm 
tz y t ; nik skarbiec rzeczy własnych, 
•  których Się Często Słyszy

wydawnictwa
2r.

rzi
ycn Się często aiycry. a o n *  

wie. 1 nabir^aią te szczegóły nowe­
go barwnego życia 1 w skrzesza się 
.am ierschła prieszło ld , | biją da 
niej blaski i s ły ch a i jej g te ty * .-

Csil s  fc e lę p a p e lm  r b .  IB« lajc
T&' * ml, j/mtąt.tK\ ; J? W:. - fr-.-ji .■4- ' j,.. ar.B».» t *

ar,żął# n> SSWloistrucył sdnms, e00» sMżeso g« rs 
aars-uyBrę Satącsy* •«)*£} i *  t

Prenumeratę pi zyjmują: Administracja „ B ib L r łtd i p a m ią tn iM w 11, WtliT3, prorpekt S-to ler 
akl Nil 28, oł«z Administracja „ D d a n n -k a  K ijourskiago1' w Ą jowie, Kreszczatyk Ne 3£

B s o s tg M o s y  p r sa p e k l ■■ ó ęd sn .u  h s ip łn tn ls .  560

Rok Polski
w  ż y d a , tr a ś y s y i I plsśnl

Przedstawił

Zygmunt G l o g e r
Wydanie druale pomnoione z 43 rycinami*

Cena ru b li 5 .

G U  p m a r s t o r i *  „ f r i m f i a  Kijowskiege*1
c s m  zn iżcR żi rk iM  ( z  p rzo < vlK ą ).

Z .rscsć się należy d j idn iaistracyi , Dziennika Ktjowłkieg >*

r Jesienią
« L Q L ^  LITERACKIE.

Dla p is i s [«tm»i 6s  .D slennihalK I|e n s h ."  po teulr znlłsncj

8 5  U Q p *
Zwssutad Me »t.irsy “'r  A ś w lid a tr a e p l wD»l»«wlfce R lje e *

Ta n i o  n a b y ć  m o ż  

n a  s z a f y  dT.JS  

n a  t 9 -

r y t o r y u m  w y s t a w y  wk;

dz ukarskicj u L, IDZIKOWSKIEGO.
11730

A R f ^ n  AUSTRYA 11720 " " W W  TYROL FOŁUDlI.
N ajciepleiszejuzdrjw lsko jesienne, 

zimowe 1 wiosenni* Austryi
PEN SYO N A T PO LSK I

„Q W SISANA"
Prrsp«kty 1 cenniki ną żądanie.

D - r  C z e r n i a k
mocz., (spec. kur, s+ri«j cm płc.) d. 
—12, 5—9. Kcb. od 1—2. W tzysi 
pec spos kur Hi^dr. t >k. tak, leczn

„ B i u r o  p r a c y * 1 S o b n * ™ "
ąi zaułek Nr 6, telef, 17-88. Reko, 
oarad. nauczycte’kif bony, ofkcysl.- 
rzem'eśl. i wszelką służbę domowa. 
Wspólne mieszkanie dla poszukują 
cych pracy młodych kai aSczek p. n. 
.Schrc-nsko św. Jadwigi*. Troicki 
zaułek ó m. 9. 584

O d  A d m i n i s t r a c y i .
la L Ś ilt*p ilu J i proaemu. .Dziee 

nika Kijowtkiegn* aalljftts u  wa 
rankach najdegedaie)ssyi?A U lales  
, iozrądiyCh w każdym iomi. pell- 
kim, perezueiellśmy tl>, z wydawca­

mi I odstępujemy

po cenie zniżone]
wyłąfsnlc tylko tartym ynenmera 

torom.

DZIEJE POLSKI
D-r* Feliksa K en a^zn e jjt.

2 tamy, 80 Ilustiacyl ItiniCsa dkla 
mapa 'ataki s pedztałme na •* ''■  
Wódz twa. Cswa dla ?irsj«*«arT»ter ów 

.D z ie w k a  &tJewtK*eg*al

 Rb* I kop. 6 0 . ------
(w ezdebccj oprawie)

=  K rakóm r = r

B ia F a -  C e r k i e w
Przyjmuje 5484

prenumeratę na .Dziennik Kijowski* 

k s i ę g a r n i a  I CZYTELNIA

X. Brodowicz

WILNO,
Prenum eratę l ogłolzenia de

nDZltlllkl KI|0V£Ll9B0H
yrzyjmaji

kslągar. ir. Zawadzklaga

r;

D-p SICRGlEJCUr syfilis, choro­
by wener. i skór., łupież i wypad, 
włosów. Kuracya uąinow. sposobami
1 s/uCheia powieiri Przyi. -d  g. 2 do 
5 po poi , oprócz dni świąt, Muzykal­
ny zaU, 2 .

W peisey w e S e  pokoju  gustów
w-: u fje ril -wk''»: dc. wynsygjffli.T. 

ó;-.-vfiT,.2 I r ’>. O b ia d y  dla o ri\ -  
VŁ; d h , b , MUtul II. m. 59

11630

W I H H I C A
Prenamerat „ B z le M ik a  SI- 

lawaSrlwsw** p?n1=*uj*

K,1S"" Uf PrasIfeSO

Ryt histeryczny de pełewy XVII w

Rb. 3 .
(B i m  k a lę c a - a J r *  r b ,  I ) ,

(W azdabn] nytawla)
Ba prewiuByę wytyłamy n  smi. t- 
■ian s śBtąliMlm knirfw pi mj 

tyw,

M ohy 15 w — Podolski
Prenumerata I sprzedaż detaliczna

„Dzlssinika Kijowskiego"
w Cukierni „FranęoJa" 

p. Ilznaśskiaie.

Sm tła
gub. Kljemsk.

prenumerata i sprzedał detaliczna

.D*> nnika Kijewskiege* 
w księgarni
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stronnictwa, które z ziemian złożone ulr stoi I wicy, czy lewicy. W dotychczasowej koie

Pisaliśmy już ca  tem miejscu, ie  jeśli my, 
jako naród, bytu swego zatracić nie mi my, to po­
winniśmy wtasnemi siłami dbać o potrzeby zbioro­
we. W szelkie więc w ionie naszego spolec.eóstwa 
istniejące organizacye polityczne a inny pamię­
tać, iż na nich ciąży obowiązek zaspakajania 
tych potrzco, To, co u innych, normalnie ży­
jących narodów, wykonuje państwo, to, w mia­
rę możności < v  zastępstwie, wykonywać iru- 
u ą  zorganizowane, a nawet iiiezorganizowaue 
siły aamego apcłeczeóarwa. Na stronnictwach 
więe politycznych polskich ciążę, zupełnie inne, 
bardziej skomplikowane obowiązki, niż rp . na 
stronnictwach francuskich lub argielskict.

Tam , w Anglii lub are F un cyi, stronnic­
twa mogą p row idać politykę partyjną, to zna­
czy, interes partyjny stawiać za cel swych pc. 
litycznych wysiłków. Tam bow em r/ąd, odpo 
w ie ji alay za cilość interesów pańatwa i n?j 
rodu, występuje jako regulator zbyt jednostron­
nych dążtń poszczególnych stronnictw. U nas 
za4, w braku takiego regi/atrra, dbałość o in 
tires całości i odpowiedzialność wobec bistory 
apada w calcśń na społeczeństwo, na j"go  cr- 
ganizacye i stronnictwa polityczne.

Z :  tak jest, że tak ty ć  powinno, to my 
instynktownie czujemy wszyscy. Stąd pochodzi, 
szczególniej w kresowych dzielnicach ni.szycb 
taiu gdzie byt nasz narodowy najbardziej jest 
zagrożony, niechęć do stronnictw, do progra- 
mów partyjnych, do partyjnej .stronniczości* 
A le instynktowy ten odruch solidarność ogól 
nc-oarodowej powinien przejąć w świadome 
uznanie jej konieczności, metyle przez niechęć 
do stronnictw, które są polityczrą konieczno 
ścig, ile przez narzucenie tym stronnictwom 
obowiązku stawiania na pierwszym plunie in­
teresu narodu, 1 nic paityi i poczuwania s'ę 
do odpowiedzialności historycznej za losy ca­
łego narodu.

Tylko takie stronnictwa zasługują na mis 
no nar odo wy en. A  nam potrzebne są tylko 
i jedynie stronnictwa narodowe.

Do niedawna takich stronnictw narodo­
wych w Polsce nie było. Były zapeane stron 
nictwa pair/otyczne, gorące, czerwone —  ulr 
istniały po to tylko, by przygotowywać i orgii' 
nizrwac wybuch. Do pracy politycznej, do bu 
downtctwa na dłuższą metę obliczonego, takie 
organizacye ruchu nadawać się nie mogły M-e 
liżmy za to w zaborach, gdzie cddawna życie 
polityczne jawnie się toczyło, przeważnie stron­
nictwa klasowe lub na abstrakcyjnych, ugćlno- 
humanitarnych oparte zasadach. A  p riy  poli­
tyczny m podziale społeczeństwa na ziemiańctwo, 
mieszczaństwo, ludowców i robotników, przy 
rozbicid przekonań na .postępowców* i .zaco­
fańców*, na klerykalów i liberałów, przy wza- 
jemrycb, socyalnymi względami i przesądami 
zaognionych swarach i watkach, zatracała się 
myśl polska gubił się naród.

Przyszłs jednak reakcja. Żbudzil się i a 
s.ynkt samozachowawczy, odżyła myśl o cało­
ści, o skupieniu w jednem c lo 'em dążen'u te­
go, co się rwało, co się już kupy wcale nie 
trzymało. Zasługą to jest nierrątplirrt rtron o­
wej demokracji, że pomimo wielkich trudności, 
pomimo wręcz wrogiego wobec niej stanów iska 
większości dotychczasowych stronnictw i kierun­
ków politycznych, potraf.la wlać nowego docha 
do polskiego życ.a publicznego.

Dziś w oczach naszych dokonuje się po­
wolne, słe gruntowne przeeb-azenie politycz­
nych stosunków we wszystkich dzielnicach da­
wnej Polski. Dokonuje się w myśl zasady 0- 
gólnc-narudowego dobra, w myśl podporządko­
wania i^eresów  poszczrgólrych grup i afer in­
teresowi całość.

W  Gahcyi łamią się dawne klasowe for­
my. Stronnictwo krakowskich konserwatystów 
traci wpływy, staje się kliką możnych bez opar­
cia na trasach; ludowcy Stapińsziego rozprzę, 
gają się, tracą chłopów, tracą grunt własny, 
stanowy; demokraci miejscy różnych odcieni 
trzymają się jeszcze poparciem rządu, nie *<j 
mieszczaństwa. Na pierwszy plan natomiast 
wybijają się stronnictwa nart dowe, jako to cen­
trum i narodowa demokrieya, z dawnymi sto- 
jałowszczykami tworząca związek narodowo 

ludowy.
Idea narodowa, która te ugrupowani 1 zie- 

miaństws, inteligencyi miejskiej i chłopów lą- 
czy, sprawia, i i  w najważniejszych sprawach 
idą razem, starając się nie o przeforsowanie 
swojego partyjnego pog'ądu, lecz o przeprowa­
dzenie sprawy w najkorzystniejszy dla narodu 
sposób. Najlepszą iluit acyą wzajemnego ich 
stesunku może posłużyć stanowisko, zajęte przez 
narodową demokrację wobec projektu reformy 
wyborczej, opracowanego przez klub środka. 
Jak wiadomo, dla zabezpieczenia p ilskiego in­
teresu narodowego we wschodniej G alicji do 
mnkrseya narodowa prsgnęla wprowadzić ka- 
da stcr narodowy, podczas gdy centrum uważało 
za wsk-zaną zasadę proporcjonalności. Po o- 
głoszeniu projekt 1 centrowego, gdy okazało się, 
że ten więcej miałby szans przejścis, stronnic­
two narodowo demokratyczne oświadczyło, iż, 
jeśli przyjęte zostaną przez stronnictwa bloko­
we proponowane przez centrum propoi cyonalne 
wybory w trójmandatowych okręgach wybor­
czych, to ono zrztka ».ę zasaay kadastru naro­
dowego, bo idzie tu o skutek, a nie o tę łub 
inną metodę

aa ąrunce kl»3owo-ziem;sć*kio, jest na wskroś 
naiodowy. Widzimy w nim ideę całości; jako 
naczelcego postulatu politycznego

Pękają mury, odgradzające od siebie po- 
szczrgólne warstwy społeczeństwa wiclkopol- 
sL.cgo. „Rozłam* wśród zicm iińitwa zaboru 
pruskiego je&t niewątpliwie krokiem poważnym, 
decydującym ku zespoleniu rozdzielonych, ku 
formowaniu narodu.

I w innych dzielnicach proces podobny 
się odbywa, choć trudniej go zauważyć. Z* 
czynają wsiakić w dusze, utrwalać się w nr6 
Tgach rzeczy, które jeszcze wczoraj nie miały 
kursu, a bez których niema zbaw ienia.

Idzie niewątpliwie ku lepszemu.

J B.
■GKTE

Z prasy polskiej.
Z  powodu projektu samorządu miejskiego 

w Króleatnie, któiy ma być wkrótce omawiany 
w Izbach Prawodawczy* h, zabierają g \ s  pisma 
warszawskie.

„C -kalw ku nas czeka - pisre .K ur W ars z * — 
:ikikolwiek będsie ostaiecany wynik długiego i bo 
leanepo porrdu insiytucyi, tak elementarnie w  ży. 
cln potrzebnej, jak setni rząd tniejstl — społeCri n 
atwo polskie jest jednomyślne w ocenie proj-ktu, 
poczętego w grzechu obłudnego targu i koszlawio- 
uego d*'ej rozwaitemi jyojąfawksmi*. tftJ»isr*ąa 
ber języka polskiego, a charakterze politycznym, 
tendencyjnie mti nadawany cl, byłby nowym ćiccem, 
i.uwa klęską dla s r o k ticn stw s i taki aawio rąd nie 
może prayczynić się skutecznie, jak to by nyć pu- 
witkao, do poprawy obecnego, istotnie opłakanego 
stanu gospodarki miejs dej“.

„Kuryer Poranny* zajmuje stanowisko 
nie mniej nieprzejednane:

, 0 ł  „polski samorząd* atzć się ma nową 
klętką narodową.

„już pierwotny projekt zapowiadał sawnrząd 
stało demokratyczny, skrępowany więzami admini- 
itncyf, f nansowo wadliwy, a Horadto przyznawał 
języka ni polsk^m a nader szczupłe prawa.

„Natomiast obecny projekt Dumy, tolerujący 
zrledwie w ośmiu gubc-uach przesadwienia ul! 
akie w obr-dach rad naSejsaich i nakazujący prze­
wodniczącemu prze-uawia :ie tylko w języku pań 
stwowym i lłónaaczenie na ten język przemówień 
polskich, uiąga szacunkowi, należnemu ikszci a n  
wie ojczystej i wyzn-cza jej rolę upokarzającą, pro 
jekl zaś Rady Państwa z brnt«la«i bezwzjrlęanjacią 
ruguje wszelkie słowo polskie.

„Bo od dotychczasowej arg&nizaeyi naszych 
miast, zależnej wyłącznie od w łu z  rządowycu, zlej 
i bezwartościowej, jest jeszcze gorszy Samorząd, 
który przy udziaie przedstiwicieli sp. łewzet n«r» 
będzie narzędziem znieprawiania o- &x dalszego 
wynaradawiania kr»ju.

.W  tych war mkuCP wzywamy Koł* Polskie 
w oba izbm h, aby nie tylko same oświadczyły e.ę 
przec'w^o ttkiem u s-morządowi, lecz, żeby i tyły 
wszelkich sił i środków do obalenia tego projektu*.

Kroniki polska.

blok lewicowy liczył 44 poi łów, a konserwa­
tyści i centrowcy rozporządzali tj lk-» 29 cui 
glosami.

Dlaczego mieliśmy c5ił dtw l f t t?  Cujo 
dy tegoroczne łączą uczeoi zarhnduio epropęj- 
scy z wybuckiem wulkanu '.Katm ai' ua Alasce 
w czerwcu 1912 r- Wulkan ten wyrzuci! wów­
czas olbrzymie masy delikatnego popiołu, któ e 
mogły wznieść się w  górę na jakie 12 kilo 
metrów i rozszerzyć się po gómycts warstwach 
atmoblery. Popioł taki wskutek wij  znikomej 
wagi może się utrzymać w nmoulerze parę Ut 
i aUnowlć zasłonę, zmuifjszając-i znucznio do 
atęp do ziemi promieni tlańca. Stwierdiono, 
ż poczynając od końca czerwca 1912 r inten 

sywuość u so lłcy i, to jeat siły promieni ołoóca, 
n u rt!szy ła  się w Eurooie zn^znie, a tempera 
tura spadla, jednocześnie zanważODC, iż błę­
kit nieba nie byl tak głęboki jak zwykle, niebo 
miało przeważnie mleczny odcień. Zjąwikito 
to trwało i w bieżącym roku i fczkoiwiek uslo- 
necznienie wzrastało od stycznia, to jednak na 
ogół nuełiś ny znaczny deficyt w porównaniu 
z normahiie otrzymywaną o j  słońca ilością 
ciepła. Na poparcia tej nypotczy przytaczają 
analogiczne stosunki bardzo zimnych lat 1857, 
i 1888 r , poprzedzone również przez potężne 
wybuchy wulkaniczne, połączone z wyrzucaniem 
olbrzymich mas pop’ołu na nięsłyćhaae wyso 
koś i.

II „Dz. 
wiadomo- 
W K«'W2-

— Jaszcze słow a 'Wilhelma
Ooetzyńaki* z po« odu z»miesączeai« 
ści o znanych słowach Wilhelma II 
nie, zamieszcza następujące sprostowanie bur­
mistrza p Stańka: Nie prawdą jest, żc cesarz
Wilhelm pytał burmistrza Stadka o l.czbę mie- 
szisńców  i ich narodowość Nieprtwdą jest, 
że gość pruski, gdv usłyszał o polakach, odru­
chowo zaw ili; mDie i-olen fiabcn Sie auch? 
D a mU men SU  ja  rećh,. liiohttg drcinhauen■ 
Fi« wdą jest nat-jmiaat, Zc cesarz Wtloeim pod­
czas rozmowy z p. buruii«tr2em Stadkiem c> 
liczb-e polaków się nie pytał, rui też o śa u d - 
ctnuŁ, ch ty feąrr»o aię polaków wogóle nie 
uczynił. Ptawdą jest dalej, że podcz* s całej 
rozmowy z p bursnist-zem Stańkit m ze strony 
cesarza Wilhelma żadne oświadczenie nie pa 
dlo, któreby się do polaków lub do jakiejkol­
wiek innej narodowości odnosiło. Prawdą jest 
wreszcie, że cessTz Wilhelm podczas rozmowy 
z p. burmislrzem Stankiem nadmienił, że ze 
względu na wielkość gminy, liczbę mieszkań 
ców, dzieci, szkół i t. d. prawdopodobnie dużo 
energicznej pracy potrzeba. Zwierzchność gmi­
ny minateczka Karwiny. Przt łożony gminy:

Erneat Staniek
Dziennik Czies?yń,ki dodaje: .Najpierw

p. Staniek zaznacza, ie  cesarz nie pytał sie o 
liczbę m.estkuńr-ów, potem zaś podkreślę, że 
cesarz doradzał n u dużo energicznej pracy, ze 
wzęlędu na wielkość gminy i iiczHę mieszkań- 
cc w. Skądby rozmowa z s^ i na to, gdyby—  
jak jest to całkiem naturalne— nie pytał cesarz: 
I u mieszkańców i jacy »ą w Karwinie? To 
pytanie padło rzeczyw.śde i odpowiedź na ni- 
i drastyczna uwaga cesarza, co do której obe­
cnie f - SUuiek prywatnie odpowiada w K ar­
winie, że cesarz użył s.ów: ,R e c h t  tU c h iig
dreinhauen— ale rzekomo ogólnie, nie poa 
aaresem polaków. C.ekawe przytem, żep. Sta- 
uiet w pierwszem sw;m  sprortowaniu, które 
rzuciliśmy do kosza, zaprzecz) ł wogóle, aoy ce­
sarz cokolwiek mówił, śylfco nie tak, jak my 
podaliśmy. Gdyby p. Staniek przysłał trzecie 
sproi towan.e, toby z pewnością uchylił j-sreze 
bardziej rąbka tajemnicy.*

e s  Skup kolei fatryczn o  i fdzklej. Do 
preliminarza budżetowego departamentu kole 
jowego m.n>ster skarbu, Kokowcow, doląrzyl 
notę, zawierającą motywy, d a których— jego 
zdaniem— należy przyaiąpić do skupu kolei i i-  
bryczno-lćdzkiej. P. zostanie tej kolei w rę­
kach prywatnycn n:e da aię usprawiedliwić—  
Wza i neta— żadnymi względami gospodarczymi 
lub innymi Dlatego min: stery u a złoży nieba­
wem projekt skupu kolei łódzkiej tak, aby 
przejście jej do rąk dkurbu mogło rajtąpić już 
dn<a 1 (14) stycznia 19 .5  roku.

1 prasy rosyjskiej.
Spraw* p Gro:iem a, referenta , Dzień 

nika,. Peteisburskiego*, skazanego przez peteis 
burską izbę sądową na rok twiescTy z* wy­
drukowanie mowy poiła Rodjczefca, zawierają­
cej uitęp inkryminowany, jaao obraza Mej^sta- 
tu— zajmuje dziś całą pracę rosyjską Kwesty a 
idpowicdzialności pism za podawrnie mów po 

stlskico, pifze „Rus. Sicwo* jest już ogromoże 
zagriatwans.

Jedyneo spo«*fceiu (wyjścia z guotwaniny 
ttworzone.) orzer. okćłnifci, wyrosi Sądo w:, decyiye 
•ekiata—byłoby Stanówcie uziumie zasady, łc  ga*ety 
ałc ctogą hyc odpowiedzialne za UdlicaZi Z*JWS npra- 
wozdaó Ji mekieb, ci ile zawierija onę fakt/, Łtiife 
miały wiejree w r.-tćzywistaśd. WówCzak słraClia- 
by mać- cnie s*tuczna róźuića pomiędzy aprawuzda- 
miiml atenogp.fićznem -których zamieszćz-nie jcti 
dl- pism faktycznie litmoiliwc, a sprawozdać um 
refereotów dzieauików*.

swą ksudydaturę na prezydenta U. m j, O ile 
Rrdziarko wyrwzt swą zgodę, wybór jego jest 
zapewniony. W  rąjie 6t*nowczrj rezygnacyi. 
Codżianki, stanowisko prezydenta Damy chętnie 

r*jmie ks. W . Wolkonskij.

—  Pouaimo, iż drfś tu i być otwarta scSj a 
3uiny Państwowej, Dałac Tauryć*ki, jak dono­

szą „Rus. W ied™  świeci pustkami, ło s io w e  
zwlekają z przyjazdem do Petersburga. Szcze­
gólnie uskarżają się n« absenteizm kolegów po­
słowie przdzic-nikowcy.

/

1 życia rosyjskiego.
„Dziennikarze*. Współpracownicy gazet mc- 

-klewskieb „Rinnteje Uiro4 i „St-liCznzja PoCna*; 
Pfetrowakij f Krel, oskarżeni o wymuś? nie p'eDię 
dzy óa pewnego lekarza, pod grożbi ogłeszenia 
8-kaluj; cych gc. artykuiow—skakani zoatib przez 
moskiewski sąd okręgowy na ptozbayrkn^e p raw i 
więzienie na 10 wtiesicć/ i so rin'.

fieuaKtor „riuż. Znajda*. Prze 1 paru dnia 
do szpuala O juCLoatekięgo w Petersburgu przywie­
ziono osrbnika pokrytego s ńcami i okrwaiTH negó: 
Po godzinie osobnik ten zaciął zdradzzć objawy 
gwŁitowneyo pn mieszania zmysłów. Musiano wło­
żyć ruń kzftsu i zamknąć w wydziale dla Choryćb 
niespokojny!b, Po sprawdzeniu osobistości chorego 
skazało *lę. iż jest :o Pietrot , redaktor odpowie­
dzialny „Rus. Znamia". Cierpi on na porącztę ner­
wową.

Dżuma. WSłobodzieNowopietrowskiej od wy- 
bnchu epiacmii zacborewało 34 is ib y — zm.arło 59 
W  Kałaczu skonsultowano nowy wypadek zafła 
bnięcia na dż:ie«ę. Epidemia ogarbęła również fu 
tor Bresławski, stanicę Gułubińiką i słobode Gro 
mos.swkę Na {. Anky gubernii ekaterynoslawskł' ] 
i obwodt dębskiego zachorowało na dżumę 5 riob 
z tyCb zwarło 3.

Zanotowano również wypadki podejrzanego 
.zasłabnięcia na lutp^ze czir około stary i ’ Niżme- 
Czirsksja kolei poi. wschodniej

t  życa prewincyi.

Zdanifm „Rieczi*, sp-aar* Grot terna po­
winni. przypomnieć konstyti* :youa .storn ducn 
skim, iż w archiwach Duiny znajduje się dotąd 
uierozpatrzons dwa projekty praw, zabrzoiecta- 
lącetiwobi dę druko«r?niud sprawozdań z posiedzeń 
izb prawodawczych.

*** Sprawa Bfjlisa, o której rozpiiują się 
wszystkie pisma— rozdmuchuje ns.j .siecznie s e 
instynkty:

.R u i. Znamia* porusza, naprzykład, takie 
pytanie:

„Cżis wielki potenu, by r;ą S r-uzwrżył, cr.y 
bie n*łcży religię żyao v-ką .ailczyc do zbrodni 
c*ych i racazcć jej w psńrtwie. WySLwana przcL 
żydów Tc.-i jęsl bcictćlnyaa "zachrajstwęmj po 
ulewał mniej lub więcej moralny pi^ci >kaiąg oś- 
dawna żydzi zatiąa*li krwawysa i pwdłym Tal­
mudem*. " yl.

J n f m a c y e  .  p o g ł o s k i .

Troniki zagraniczna.
— Wybory w  Badeńskum. Rezultat w y­

borów sejmowych w Badenii wita niemiecka 
pras> konser-ratywna i cer^rowł jako wielkie 
zwycięstwo prawicy, a cięiką porażkę bloku 
liberalno socyalistyczaego. Konsei watyś?i i cen­
trowcy zdobyli ju t w głównych ■■ wyborach 33 
mandaty, tak, że do większości na ogółem 73 

( posłów potrzeb* im tylko jeszcze czterech mac. 
Anaiogicm e przeobrażenie widzimy w P o - j-I*tów. Pi żytem dodać trzeba, ie  trzej li ber a- 

-  Iowie wybrani zostali jako przeciwnicy bloku
liberalno-socyalisfycznego, tak, że można icb 
uważać za sprzymierzeńców prawicy. W  w y -1 
borach śdślejssyih  kwestya jednego lub dwóch 
mindatów rozstrzygnąć może o przewidzę pra-

z p ańskiem Powstało tam centrum obywatel
skir, które tak dobitnie, z powodu dni cesar­
skich, odalrychcęlo się od kasynowych kunser- 

.watystów - lojalistów. Program tego nowego

—  Minitterstwo spraw wewnętrznych w 
najbliższej przysiluści zwołuje naradę spec/alna 
w sprawach muzulmtnów rosyjskich.

—  W obec stwierdzonego f-ktu, iż w De 
ornych miejsca wościacn Rosyi centralnej wśród 
mdności wiejskiej szerzy a.ę tiąd, kumia/a o 
pracowująea projekt r-fortuy lekarrko-sanitar- 
nej— ułożyła nową uftłw ę o walce z hądem. 
Według projektu troska o izolowanych trędo 
watych stanowi obowiązek państwa, zrś i tczy- 
manie rodziny chorego, pozbawionej śród1, o w 
do życia, należyć będ^e do organów dobro- 
czynnoM  publicznej,

—  „Rus Wied.* donoszą, ie  w tych 
dniach zagranicą odbyła rię konfereneya rosyj­
skiej pertyi so c y a l demokratycznej („bohzewi- 
teów'). W  konf-reccyi brali udzsid deirgari P e­
tersburga, Moskwy, rejonu cent'alaego, Uralu 
i Królestwa Polskiego. Na koiJerencyi rozwa­
żano kweatyę taktyki „s d 1 w Damie Pań­
stwowej.

—  Według Dogłosek minister spraw we­
wnętrznych Makłakow latem domagał się rcz 
wiąz»o;a D.moy Państwowej brz oznaczenia 
terminu nowych wyborów Tokowcew zań z tru­
dnością przekonał M akłfkow* o nutotrpieczeń- 
atwie podobnego zarządzenia. W  kołach poli­
tycznych utrzymują równie-, iż przed koku 
dniami sfery wysokie zwróciły uwagę p Ma- 
kłakowa, że stosowane przezeń sposoby rzą­
dzenia nie zawierają nic nowego. Sposoby te 
doprowadziły właśnie do wypadków, które mia- 
ly miejsce w r. 1905. Poza tem wskazano rów­
nież na skargi Dum y Państworrej, iż minister­
stwo spraw w ew nętiznych nie wnosi projektów 
P »v, posiadających powaiaiejsre znaczenie. 
MakUkow miał odpowiedzieć, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych kieruje sie w dziedzinie 
opracowywania projektów praw określonym 
programem, i że wkrótce złoży Dumie Państwo­
wej projekty reformy policyi, pi as wej i o dro­
gach gruntowych. Podobno p. MskUkow p o ­
w ió d ł z Krymu z przeświadczeniem, że stano­
wisko jego uzależnione jest od losów wzmian­
kowanych projektów praw.

—  Zj«2d psździernikoircdw ( Obędzie się 
w Petersburgu pod przewodnictwem A G jcz- 
kowa ponrędzy 7 a to  listopada Zjazd odby­
wać się będzie przy dr*"i»ch zamkniętych, lecz 
po ukończeniu obrad ogłoszone zostaną steno­
gramy posiedzeń.

— ■ Na onegaajizej naradzie paźd lierni* 
kowców w Petersburgu rozważano wystąpienie 
Guczkowa na zjeździć działaczów miejikieh 
w Kijowie. Guczkowowi wyrtżono aprol-atę

€tha kulaarnw.
—  „Rus S'owo* pisze, że książę W  W cł- 

konsiij oświadczył kstegcrycinie, iż rJe posta­
wi swej kandydatury ua starszego wiceprezy­
denta Dumy Pańiśvow*j. Wetpliwe jest ró­
wnież, czy Rodzianko, któiy paruczył kwestyę 
zrzeczenia się październików ców od ud da’u w

Ksmkeniecki^ zpronird teule zitmsKie.
Trzecie z. rzędu jesieune zgromadzenie 

raJcych zir?ui.kich kamienieckiego powittu 
trwało dni pięc, od 25 do 30 września. Z  35 
radnych stawiło się 26 Przewodniczył m ar­
szałek powiatowy p Markiewicz, który zako­
munikował zgromadzeniu, ie  zarząd ziemJ i 
me zdązyl pizygoiow -ć referatów o sześciu 
prośbach, które Weszły w ciągu dni ostatnich 
Wywiązuie się d yrtu sja  zasadnicza o okrtiłe 
niu terminu, do ktoiego mają być podawane 
wszelkie prośby, które wymagają dccyzyi zgro 
madaeuin ziejuiskiego. Ostatecznie uchwalono, 
żjp pre śby podane po 1 ęleipnia nie •- cnodzą 
aa obrady jesiennego zgromadzenia tego roku 
W dunym razie zrobiono wyjątek dla próśb
0 stypendya w szkole fcumefakiej.

Ciekawe było wystąpienie p. Rakowicza 
w sprawie prośby komitetu budowy pomnika 
Bielińskiego w Czembarze.

P. R..kowicz ina jlabrść do pomnAćw
1 jelit tego zdania, że trze baby „bez war unkc- 
woc dać na pomoik Balińskiego, gdyby to 
miał być *aki praeręJżJwy pomnik, „z marmuru, 
bronzu i z figurami,..* ule żc w prośbie komi­
tetu budowy pomnika Bielińskiemu jeat mowa 
o „auóytoryuin ludowcm*—  więc na!eży odmó­
wić... Oto jest logiki, nowej ekscelencyi, świe 
zo krreowąneam p. pasła do Rady Państwa od 
„biednej* je*o zdaniem ziemi podolaki j.

Ostatecznie zgromadzenie, zuptlale siuaz- 
nie zresztą, ofiary na pomnik odmówiło, tem 
niemniej charakterystyczne jest wystąpienie 
p. R akowicza.

W  sprawie protesta zarządu guberujalae 
go, przeciw uchwale zgromadzenia ziemskiego, 
wydarrania zapomogi wdowie po zmarłym ie 
karzu ziemskim, dóktofia Hart 1 ju  — pontano- 
tyiono wydawania zapomogi nie poastrzym y 
wać, zaś protest rrądn gubcrnialnegó za-ikarżjć 
do Ben&tu.

W  związku z propozycją zarządu ziem­
skiego, wyznaczenie 500 rb. zapomegi dla lecr- 
aicy „czełowie^olubiwomil obaiczestnu*— radoy 
p Czerwiński postawił srnuses podziału tej 
sumy między wspomniane „obszczertwo* i k*. 
tolickie T - r o  Dobroczynności. Z  opozycyą 
wyatąpił znowu p Rakowicz dowodząc Jiumo 
ryztycznie, że do pomocy „czełowiekclubiwswo 
cbszczeatrra* mają prawo wszystkie „czel01 de­
ki*, którymi są „zarónno prawosław i jak i 
katolicy i żydzi*, że „byłoby to niegodne ziem- 
ntwa wprowadzać ograniczenie, a j£»i w 
„obszczestwie* są pewne te n d e ccy , to r\; 
z niemi zien.stwo liczyć nie powinno*. W  re­
zultacie, p Czerwińszi 2rzekł się sirego słusz 
nego wniosku, chcć go należało raczej roz- 
szerzyć.

W  dalszym ciągu, zgromadzenie ustaliło 
zaasdę obliczam* u a ostu wynagrodzenia pra­
cowników zarztd t ziemskiego i agronomów. 
Normy ustalono następujące: w piątym roku
służby, wynagrodzenie podnosi się o 20 Droc, 
w dziesiątym —  o 15 proc. i w piętnastym —  
o ' 10 proc. Radny Necbajew proponował 
aby ustalone były podobne normy dla ?■ szyat- 
kich pracowników ziemskich, jednak przew od­
niczący, p. Markiewicz, uważał to za „zbytecz­
ne* Tak tedy udobrodzięjstwowani zostali 
wyłącznie kanceliści zarządu i agronomowie. 
Na porządku dziennym preliminarz budżetowy 
działu agronomicznego. Radny p. Gradowski 
zaznacza, że suma proponowana p i «  zarząd 
je*t rtanowczo wygórowana, yrzew yisza bo- 
w le a  o 41 proc. sunę przeznaczoną na ten 
dział w 1. b. 1 ie  komisy a nie miała czasu jej 
pizejrzeć, bo odnośny referat zarzida był oo- 
piero Drzed chw lą rozdany rad aya; m  oślep 
z»ś, n'e możca uchwalać wydatków P Markie­
wicz, jako prezes zarządu, przyznaje jego winę. 
Ostatecznie, walne zgromadzenie odatada się 
daukrotnie, aż do ukończenia pracy komisyi. 
Nnkonicc 28-go, prejekt reorganizacyi t zw 
agronomicznego d sialu wchodzi na obiady 
walnego zgromadzeń1'*.

Zgromadzenie dzieli funkeye gubernialne 
go 1 powiatowego ziemstw-i w następujący 
sposób:

Do gub. ziemstwa należą: prace d<{śwird 
cza las, sięrzenic wiedzy gorpodtrezej poza 
■zbo'c łuńo arą, organizacya kursów rolny: b 
dla inteligencyi, przygotowanie persanelu a g o -  
uomicznego Do ziemstwa powiatowego nale- 
R : prace dcśwladczalne, mające miejscowy
cbŁr*k*er, organizacya i utrzymanie ludowych 
szkół rolniczych, roboty pokazowe, ekskurs/e 
włościańskie, pocaoc nperynlnym d dalom g o ­
spodarki rolnej. Guberniałae i powiatowe 
Etcxst)»a mogą działać równolegle w takich 
3pn?wr.ct: wyznaczaale zapomóg organizacjom  
rolnym, melioratye, dostarczane ńarięcUi ro!-

W  trakcie

de batów o zapomogach organizacjom rolnym 
Markiewicz wypowiada się przeciw wtzna- 

czaniu im spDwencju', zaś p Rikowii z „nie 
rozumie*, jakir mogą istnieć w po wiecie orga* 
niiacye rolrf.dze poza ziem^twim W yt ómm- 
czył mu to dopiero sgrrnom  rz,ćh w y p C*er- 
mawskij, przyposninsjąc, iż są T-w * tbldfśkc, 
które pracują b. owocnie.

C ekaw c . było wystąpienie Marfeinwib:* 
przeciw wzywaniu starostów agronomicznych 
n» aariady. P Markiewicz znajduje, że staro- 
si ó a agronuinicznyęb w żyw ić  u* narady „oie- 
udobno*, grtyż maju oni „taiii: same tsnden- 
cye, jak i felczerzy*. Jakich to tendeDcyi oba­
wiał îę p. Markiewicz, tu nozcstało jego ta­
jemnicą. Nie ulękło aię Ićn jednak zgroctiadre- 
nic i wyznaczyło kredyt n* koszty podioźy 
starostów agrononurzaych na narady.

W nioiuk wstąpienia kamienieckiego jem- 
istwa da „T-«r« zjerust« dla rafcupu narzędzi 
yofuio2ycb* j  pop eramp gjjrąc* przez p Rak:, 
wicza, zosu l przyjęty. Naton.:a*t, prośbo po-
ddrkieąo T-wa rćłu. o śubwępcię ffls bekcyi 
drobnego pi zt.r.yc^ — zgodnie z życieniim  za- 
łtę d a  ziemskiego, który był przeć w wspomą- 
gaoiu T-w» io !n — odrzucono

W trak ie ciebatów nad projektem budże­
tu diialu medycznego— k óry przyję'y byl < s:a- 
teczric w sumie 98,334 rb (o 5 i pói tys. wię­
cej niż w r. birżącyui) churakuryityczne były 
spory o 1.000 rb. uą kupno zienoi pod szpital, 
który p. Malkiewicz chce koniecznie przenieść 
z Frampola do Kupina. P, Czerwiński słusznie 
n ę J2iwi, że ^westya wyasj^ęnowzaia 1 000 rb. 
n* szpitalnictwo rabiera t^k wicie czasu: „B 
dowa szpitali szaół i dróg, to nasz najpierwszy 
obowiązek. Włazimy nicoględnie w ryzykowne 
przedsiębiorstwa handlowe, a sou rumy cię o 
1,000 rb. na szpitel*.

Obalenie projektu przeniesienia szpilaU 
r, F.an.pola do Kupin», poszło nie w sn ak p. 
Markiewiczowi, z to, y  rozsierdzony upumina 
oatro i z patosem radnego gen. B m hepioifa, 
za jakąś n ewinną uwagę: „Prowę nie pire-
siL»dztć pie/etowi, kiedy, zsrządza glosowanG. 
„Władzą ni dsną n i  przez prawo, robię panu 
uwagę*! Gniewa również p_ Markiewicza alu 
szne zdziwienie p. Tym czj ńskiege, że zarząd 
żąda 40 tys. kreuyiu r *  budowę szpitala w 
Scnotryciu, a nie przedstaw i ani jego .planu, 
ani kosztorysu.

Nie pozbawionft były również komicznego 
pierwiastka debaty o wydatkach nu dział t ik i l* 
ny. Radny Jtiimow dowodzi, źc szkole w 
Gródl u brak wody, bo sie „żydzi zmówili, aby 
stkcłę wody pozbawić" Tej p r z e w r o t n o ­
ś c i  żydowakitj p. Jtfimnw wprawdzie udo­
wodnić nie umiał, natomiast radę na brak wo­
dy znalazł łatwo. Oto gotow jest dać wedę, 
że rwoj-j faDryr.i, o ile ziemstwo przeprowadzi 
wodociąg i będzie za wodę płacić. Na uwagę 
p. Nechajęwa, że f.bryka p j<firnowa ir.ożc 
tniknąć, p Jclimow weła oburzony: „moja f »- 
bryka nigdy nie znikniu*! —to głębokie prze­
świadczenie, p. Jełimowa o wieczności jego ia- 
biyki, przekonało widocznie zgromadzenie, któ­
re nie tylko propozycję jego przyjęło, ale mu 
nawet pod-dękowanie wyraziło.

W  związku z projektowaną subwencją 
1,500 rb. sskote Mazioga, p, Markiewicz w y ­
głasza referat o stypendyach, który, juk sam 
zapewnia, napis*! „z własnej głowy*. P. Mar­
kiewicz: żądaj aby zjolnosci atypecdyaco^ okre- 
śU k  specjalna komisy*. O jonuje mu p. S:ul- 
minslij, przypominając, że Newtcn i Gogol w 
a kole uchodzili za tępych uczniów. Ostatecz­
nie szkole M azinfą przyznano 1,000 rb. sub- 
wenryi po drugiej 1 namiętnej dy»ku»yi.

D. 30 września przyjęto ostatecznie cały 
preliminarz budżetowy, zbilansowany w sumie 
794 tys rb. V7 teru na szkolnictwo przezna­
czono 263 tys rb., na <Szhl łekaruki— 118 tya. 
rb. Śorawozdanie komisji rewizyjnej odiozor.o 
do ostatniego dnia, kiedy już wielu radnych 
nie było. A  szkoda, b< kumisya rewizyjna ko­
munikowała zgromadzeniu ciekawe rzeczy. Oto 
zarząd dotąd nic przedstawił kom isji rachun­
ków z 1912 roku, co chyba w końcu 1913 r. 
nie byłoby bynajmniej przedwczesne.. Zarząd 
tłómaczył to opóźnienie tem, że r a c h u n k i  s ą  
z a p l ą t a n e .  Niepokojące to tłómacireme za­
rządu igiomadzenie przyjęło z dziwnym spo­
kojem.

(k)

Xrpnlim  wwincyonalM.

prezydyum Dumy Państwowej, zgodzi się najniczycb, 2byt produktów rolcycb.

(L  p i m  i  sd  Kutasp y*danf4 w).

— Przoniesianie rezydancyl gubernatora gro­
dzieńskiego. Z chwilą postanowieni* budowy 
twierdzy w  Grodnie, powstała myśl przeniesienia 
rerydencyi gubernatora i wszystkich juryzdyhcyi 
gubcnrialuych 2 Grodna do jednego z miatt po­
wiatowych. Ddś, gdy budowa fortecy już jest pro­
wadzona w t;mpie przyśpieszonem, sprawa prze- 
nfeslema guberuii staje się coraz bardziej aktualna. 
Luba najbardziej odpowiedoiem do tego C elu  mia­
stem byłby Białystok, jednak również ze względów 
strateglcr.iycb musiano zanieentć myśli o nim. 
Obecnio Słonim uważany jen za jedyne miasto, do­
kąd prawdopodobnie rezydenCya guberni ilna prze­
niesiona zostanie, o De oczywiście Duma uchwali 
to przer^estenle.

■.* w n ln ę S V ^ 'b r ż.-i*

1 p. W ia c z y s łiy
W  d ilu 20 września zmarł w I wańkach 

w Ilum ańszrzjźnie 6 p. W ieićay Isw Głębocki, 
syn Michała, szeregowca z pułku czwartaków, 
a mąż Karoliny z Głębockich, wnuczki dowód­
cy pułku Jazdy Wołyńskiej z 31 roku 11831) 
Karola Różyckiego i siostrzenicy E 1 munda Ró­
życkiego dowódcy^ na W ołyniu z roku 1863

Inne czasy, inni łudtie towarzyszyli życiu 
i pracy W ieńczysława Głębockiego, aniżeli po­
przednim jego pokoleniom, ale że umarli mó­
wią do n«s glorem żyjących—  czy to tradycyn, 
czy dzieUżiczftóśCia, zachowała się i w jego 
obliczu i portawie ta marsowość twa«*v i gic- 
stu, jaka cechuje sarmacką kret*. W  tyciu 
jednak i * usposobieniu nic nie poaindai w ao- 
bie z wojowniczości; dziwnie bgo d ay i dobry, 
wiecznie bywał na usługach innych.

To kompromisarz po waśnionych sąsiadów, 
to opiekun osieroconych rodzin, wreszcie bez­
interesowny pracodawca w stosunku do wło­
ścian, byl za życia ś p W ieńczysław Głębocki 
widomym znakiem lepszych czasów i lepszych 
ludzi.

O iczula i dalsza i bliższs okolica stratę 
1 wymownie iry a siła  żałobę, dejąc dowód tego 
licznym p n yja id  ;m na pogrzeb nictylko z rą- 
siedztwa, ale i z dalizych okolic i z Kijowa —



Wtorek, d. 15 (28} październik* 1913 r.
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włościanie tet wsi okolic.: nycb, & nawet żydzi 
w ouecności swego duchowieństwa oddali bok} 
zwłokom zmarłego, kiedy bowiem kondukt ża­
ło b n y  podążając z Iwanick do Humania, opusz

■

D w u d zie s ty  dzień re z p ra w .
Posiedź r !s  poranie.

Wczorajsze posiedzenie poranne zamiast
0 godz. 10-cj rozpoczęło się o g. 11 min. 45. 
Publiczności zebrało się znacznie mniej, niż dni 
poprzednich. Miejsca poza fotelami sędziów 
koronnych również prawie puste. Obecni je­
dynie przedstawiciel ministerstwa spraw w e­
wnętrznych Djaczcnko, b. wiceprokurator Sf.du 
kijowskiego, obecnie prokurator sądu mo- 
hylnwabiego Łaszkarew, sędzia śledczy do 
spraw szczególnej w gi przy petersburskim sa 
dzie okręgowym Maszkiew.cz, zastępca przed' 
atawioicls ministerstwa sprawiedliwości wice* 
prokurator kijowskiego sądu okręgowego Alek* 
sandrowicz, craz kilku urzędników magistratury 
sądowej.

W obec zapowiedzianego n« dzień wczo­
rajszy rozpoczęcia ekspertyzy, stawili się 
w azys:y rzeczoznawcy, mejący złożyć swą opi­
nię tak w z sk rtse  medycyny sądowej i chirur­
gii, jako też psychiatry! i rytualnego znaczenia 
krwi w żydowskich obrządkach religijnych. 
Widzimy więc profesora akademii wojskowo- 
Je karskiej K iscrclow a, piosektura uniwersytetu 
kijowskiego d r a  T-if.nowa, Iejb-ch-rurga Paw-
1 wa, prof, Kadjana, którzy byli obecni w si'ś 
w ciągu całego śledztwa sądowego, craz prof. 
Troickiego, prof, Karpińskiego, akademika B ch 
tierewa, ks Prsnajtyaa, prof Knkowcewa, prof. 
Tichoiulrowa i rabm i moskiewskiego Mazego,

Z  pośród zbadanych świadlów strwrli się 
tylko Krasnwskij, Brasu* Brusikowa^ij, Polisz- 
czuit, Aron Bejiis, Golubiew, Rozmitalskij i kil­
ku innych, ,C r  itrałna figura procesu*, jak 
nazwał W ierę Czeberiakową świadek Jabłonow- 
akij, nie przybyła na ranne posiedzenie.

Dziennikarze, jak zwykle, od rana obecni 
na swych posterunkach, nie tyle mole z obo­
wiązku, gdyż posiedzenie ranne zapowiada się 
niezbyt interesująco, ile ze wz&Iędu na ustało 
ne już przekonanie, że w procesie mniejszym 
,n ic można w itdtifć  ani dnia, ani godziny*, 
kiedy wypłynie jsk iś  niezwykli rensacys, lub 
rozegra się pikantny incydent, którego żadne­
mu szanującemu się korespondentowi opuścić 
nie wolno.

W  światku dziennikarskim na galeryi w y 
pidkiem dnia na wczori jizcm  posiedzeniu było 
ukazanie się wybitnego pisarza i publicysty ro­
syjskiego Włodzimierza Korolenld, który spe 
cyainic przybył do Kijowa, aby byś ooecnym 
□a procesie Bejlisa. Niezwłocznie otoczyli go 
korespondenci dzienników rosyjskich i żydow­
skich, x których każdy uważał oczywiście zs 
swój obowiązek zamienić chcć kilku słów ze 
,  znakomitym kolegą*. Na poczekaniu sporzą­
dza się kilka wywiadów, które wożoi sądowi 
niezwłocznie odnoszą do telegrafu, aby j jtro 
pod ty tub m BKoroIenko o sprawie Bejlisa" 
ukazały się w porannych wydaniach .Rieczi*, 
(H ajataa, .Momentu* i t. p.

Zaniepokojony cgólnem poiuszeniem 1 nie 
znaną twarzą nuwego przybysza dyżurny rewi 
rowy podejrzi;wie zapytuje p. Korolenkę o Ie- 
g ty macy ę w postaci biletu wejśda...

W stąp do ekspeityzy.
Po zagajeniu posiedzenia i sprawdzeniu 

baty rzeczoznawców, przewodniczący zapytuje 
obrony, czy wygotowały one pytania, na które 
mają odpowiedzieć rzeczoznawcy.

Prokurator oświadcza, iz zira ily  profesor 
Obołons*ii i prof Kosorotow złożyli podczas 
śledztwa pierwiastkowego tak wyczerpujące od­
powiedzi, iż w  zakresie ekspertyzy sądowo- 
łekarskiej nie zamierza on stawiać żadnych py­
tań, z wyjątkiem dodatkowych, które być może 
wypadnie mu zadać rzeczoznawcom, powoła 
cym  ze strony obrony:

Powodowie cywilni i obroną wręczaj? 
przewodniczącemu arkusze z pytaniami, przy 
czern adw. przys. Gruzenbcrg. zaznacza, iż nie 
rozumie, o jakich dodatkowych pytan.Rtb mówi 
prokurator, gdyż obrona nie robi różnicy po­
między rzeczoznawcami ze strony oskarżenia 
i obrony.

Prokurator oświadcza, iż aweslya ftawie- 
nia się do sądu prof. Sikorskiego nic została 
jeszcze zdecydowanr, jednakże, według posis 
danych wiadomości stan jego zdrowia o tyle 
się polepszył, iż prawdopodobnie będzie móji 
« ypeJnić obowiązki rzeczoznawcy. Wobec te 
go przedstawiciel oskarżenia prosi, aby tym 
ciasem zostały odczytane akty i dokumenty 
nie dotyczące ekspertyzy prof. S izerskiego, po 
zoslałe zaś powinny być odczytane w jtgo  
obecności. Następnie prokuiator wytzcztgóim. 
dokumenty, które, jego zdaniem, rn.lt żałoby od 
czytać niczwiecznie.

Zamyslow&kij trierdzi, iż obecność pref 
Sikorskiego podczas odczytywania protokułów 
nie jest konieczne, ponieważ C 2ytal on jc 
wszystkie.

A aw  przys Gruzenbcrg dowedui, iż pod­
noszenie kwesty i co do pref. S, karskiego uwa­
ża za rzecz przedwczesną, ponieważ profesor 
dotychczas &!ę nie stawił, wiadomość zaś pro­
kuratora o jego w yzdrowienlu, jako pochodzą­
ca ze źródeł prywatnych, nie może być dl* 
obrony miarodajną. Następnie obrońca prosi 
0 odczytanie szeregu protokułów i dokumen 
tów, dotyczących ekspertyzy sądowo-lekarskiej.

Na skutek prośby prokuratora edezytrne 
Zostało zegnanie namiestnika Ławry Peezcraaiej, 
■rthimandryty Ambrozyuszs, który nie stawił 
*ię do sądu osobiście.

Zeznsnle archiroandryty Ambrcijusia*
Nzmicsln k Ławry Pc czci sklej rrebi- 

teandrytą Ambrożyusz bajany był przez sę- 
d**ego śledczego do spraw szczególnej wzgi 3 
•“ ■ja I 9 n  r. Z c z iz l on, iż a *  b; śnie irćdłowo 

siudpował on talraudu ani i my i h  ksią^ 
'Jdowskicb, lect w okresie 1 8 9 7 — 3 ( ^ 9  r. miał 
•Posobność często rozmawiać z różnemi osoba- 
“ •b głównie z iś  z dwoma zakonnikami pocho-
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czai Maókówkę, rtzezer5 m płaczem żegnała wieś 
ukraińska zacnego rolnika.

Niech mu lekka będzie ciężka dzisiaj dla 
nas ziemia ukraińska!

dzenia żydowskiego, od których słyszał, iż 
wśrćd żydow-chasydów utnieje zwyczaj u ż y ­
wania do macy wielkanocnej krwi niewinnego 
dziecka chrześcijańskiego płci męśkJej, chcćby 
tylko w minimalnej ilości.

Obyczaj ten opiera się na wierzeniu, iż 
krew jest źródłem źycis, ponieważ zaś żydzi 
uważają 1 ię za panów świata, a zatem powinni 
oni panować mid życiem, t, j. krwią.

Ciała zabitego dziecka nie wolno jest 
grzebać, aby chrześcijanie znalazłszy zwłoki 
wiedzieli, że żydzi są panami nad ich życiem, 
t j. krwią Przy wytaczaniu krwi z c fitry  mu­
si być obecny r«bin, samo zaś wytoczenie krwi 
musi być dokonane za życia ofiary, z zacho 
waniem przytem pewnych obrzędów » praktyk 
W  celu naigrawania się nad wierzeniami cbrze- 
ścijańskiemi, rany zadawane ofierze powinny 
mniej yięcej odpowiadać ranom Chrystusa, 
przyczeiu powinno ich być 45 z których osta­
tnie dopiero zadawśne “ą w serce i powodują 
śi&ierć

Podczas dodatkowego badania archiman- 
dryta Ambrczyusz oświadciył, iż jeden z w y ­
mienionych przezeń poprzednio zakonników 
umarł, drugi zaś, archimattdryta Autonom, żyje 
dotychczas Douał przytem, iż obaj zakonnicy 
me byli ludźmi uczonymi, p .cL dzili z kanio* 
ristów i opowiidali tylko to, co słyszeli od 
ludzi. Na zakończenie arebimandryta Ambroży usz 
pow lórn :e zaznaczył, iż sam ks ąg żydowskich 
nie studycw il i to, co mówi, opiera tylko ns 
rozmowach z owyn i zakonnikami.

Na końcową część zeznania zwraca uwa­
gę sędziów przysięgłych adw. przys. Gruzen- 
berg.

Prokurator ze awej strony zwraca uwagę, 
iż arcbioiandry ta Ambroży usz zeznał to, to  sły- 
szał od różnych osób i co było jego osobsiem 
przekonaniem.

AKty i protrkJły.
W  dalszym c.pgu cdczytano protokół, do­

tyczący «ekcyi zwłok Żeni C-.ebcriaka oraz kil­
k i  uokum eitó- odnoszących się do jego 
zgonu.

Sekcya zwłok Ż in i Czeberiaka dukonana 
została w s~o t ilu Aleksandrowskim 10 sierpnia 
1911 r przez proseKtora Tu fanów a w obce 
nośdj lekarza miejskiego Bielawskiego, inspek 
tora Itkarskiearo Ornackiego, prokuratora s^du 
okręgowego B n jo rfs  i wiceprokuratora Łasz- 
karera, przyczem nic wykryto nic pudrj 
rżanego.

Z  odczytanego doniesienia kijowskiego 
instytutu bakteryologicznega na imię sęaziego 
śledczego Fcnenki okazuje się, iż po dokonaniu 
anal!,y  znaleziono w kLzce prostej laseczniki 
dysenteryi.

B “danie sądowo cheuiczne, dokonane w 
gabinecie medycyny sądowej uniwersytetu ki 
jowakiego nie wykazało, w jelitach zmarłego 
żadnej trucizny mineralnej; zualeziono nato­
miast znaczną ilość bitmulu. Jak się okazało, 
w szpitalu Aleksandrowskim dawano cnoremu 
cmuUyę z bizniutem.

Na żąoanie prokuratora rad ustala, iż Ż i  
nia Czcberiak przyjęty został do szpitala Ale- 
L«’srtirowsk’ego d. 5 sierpnia, w 6 ym dniu 
choroby, 8 go zaś zostił zabrany przez rodti- 
ców i 9 go zakończył życie. Prokurator zwra 
ca uwagę sędziów przysięgłych na wymienione 
daty.

Na prośbę adw przys Gruzenberga skott 
atatowano, iż dr. Tarnawski, który leczył tho 
rego w szpitalu Aleksandrowskim, stwierdził, 
iż śmierć nastąpiła wskutek ostrej dysenteryi 
Adw. przys. Gruzenbcrg podkreśla powyższą 
opinię d-rn TsrnŁWskiefo, zestawiając z nią 
ustalony fakt, iż dzieci jadły przedtem niedoj 
rzałe gmszki.

Badaide Krasowskiego.
Na żądani* prokuratora przewodniczący

wzywa świadka Krasowskiego
Prokurałoi: Czy sędzia śledczy badał pa­

na w sprawie śmierci dzieci Cze ber lakowej?
— Badał.
— 1 Jak sic zachowywała Wiera Człberia- 

kcwa podczas ich cnoroby?
Św iadek twierdzi, iż robiłfe ona wszystko, 

aby umarły
Przewodniczący: Jąk śariadek to rozumie, 

cóż ona takiego r-.. bił*?

Św.adek twierdzi, it C '*beri.kow a nie- 
troszczyła łię o dzieci, nie dawała im lekarstw, 
odebrała Żenię ze szpitala, gdy ten już był w 
agon, , Walentyny za], która zmarła w 11 dni 
po ii.ni*rci brata, za żadne skarby nie chciała 
odduć do szpitala, pomimo, iż wszyscy, s w ttj 
liczbie i świadek, usiJnie jej to zalecał4.

Szmakow prosi o wciągnięcie do pro to 
kułu, iż świadek powiedział, że C*;ebcriakowa 
odebrał* Ż;nię ze szpitala w stanic agonii.

Adw. przys. Gruzenbcrg pi osi o ustalenie, 
iż dr. 1  jrnawski radził Czeberiakon ej, aby nic 
odbierała Żeni ze szpitala.

Na żądanie prokuratora odczytano częSć 
zeznania K rasow skiego, złożoncgi podczas 
śledztwa pierwiastkowego, w którcm  twierdził 
on, iż na Łukjanów ce powszechnie m ówione 
ie C 'i-beriakowa otruła sw oje dzieci.

Swisdek potwierdza, iż podobne pogłoski 
krążyły, leCz obecnie nie noże sobie przypon 
nieć, kto mu” o tem opowiadał'

Prokurator. C y panu wiadomo, że C:c- 
beriakowa była wo .rezes pod kluczem i została 
wypi s :zona dopiero w przeddzień zgonu Żeni?

Świadek cdpowiads, te wie o tem, hcz 
»ie również, fe  dzieci w tym czasie odwiedzali 
S ugajewskij i Rudzinskij.

Na co rh o ro w tłj?
Nzatęjjme ogłeszene zostały wyniki ana­

lizy wy J de lin znurfej W alentyny oraz Ludmiły 
Czebcriskowów (która ró"?nitż cborowaa).

Analiza dokonana została w tjm  sat/yn 
instjf.ucic baLtriyclojJcinjm , przycrem n i e
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w y k r y ł a  n a j m n i e j s z e g o  ś l a d u  1 a 2 e- 
c z n i k ó w  d y s e n t e r y i .

Fakt powyższy adw. przy?. Szmskow pod­
kreśla kilkakrotnie, prosząc sędziów przysię­
głych, at>y zwrócili b ic ną uwagę tak na re­
zultat analizy, jsk i ns to, że W alcntyoa i Lud 
miła Cieberiakcwe zachorowały jednocześnie.

Adw. przys. Gruzenburg podkreśla ze 
swej strony, iż przez cały czai znajdowały się 
one pod opieką matki.

Ob.cia i drzewa-
Na prośbę prokuratora odczytauo proto­

kół analizy kawałków obicia z mieszkania Cze- 
beriakowej na któryjh były jakieś podejrzane 
plamy. Analiza wykazała jednak, iż nic są tr> 
ślady krwi.

Przewodniczący poleca pokazać stronom 
dwc spore pieńki, znajdujące się wśród dowo­
dów rzeczowych.

W  lipcu 1911 r. Krasowskij zauwałył na 
jednem z drzew rosnących w pobliżu pieczary 
wycięte dwa krzyże z datą ,16  marca*. W ów ­
czas przyszło mu na myśl, czy napis ten nic 
został wycięty przez kogoś, kto 16 go marc*. 
przenosił zwłoki do pieczary. Z  rozporządzenia 
sędziego śledczego drzewo zostało ścięte, napis 
zaś poddano ckipertya>c przyczem rzeczoznawcy 
orzekli, że jest to dawny^napis^który mus.ato 
wyciąć przed kilku laty.

Niedowierzając ekspertyzie, Krasowskij w 
rocznicę śmierci Juizczyńskiego, T2 marca 1912 
r. wyciął podobny napis na sąsiedniem orzewie, 
które zostało ścięte również w lipcu tegoż roku.

ten sposób chciał on aię przekonać czy oba 
napisy b.jdą podobne, gdyz w takim razie 
ekspertyza okszałaby aię mylną, jego zaś przy 
puszczenie, iż napis wycięty został 16 marca 
1911 r , znalazłoby wymowne potwierdzenie.

Powyższe okoliczności wyjaśnione zostały 
zspomocą badania sameg) Krasowskiego, kto 
rego przewodniczący powtórnie wezwał przed 
kratki.

Adw. przys. Szmakow zs raca złośliwą 
uwagę, iż Krasowskij wykrył ów napis i krzyże 
dopiero w lipcu t. j. blizko w pot roku po 
zabójutwie.

2&]ście.
W  końcu posiedzenia nie odbyło się oczy­

wiście bez zfjścia.
Adw. przys Karabczewsk j w związku 

z owymi krzyżami na drzewach zapytuje świad­
ka K/asotrskicfo, czy złodzieje wogóle są rel.- 
gijni, *-zy wierzą w przesądy? .

Swiaidek: Owszem, widziałem nawet zbrod­
niarzy, którzy jadąc ,na robotę* żegnają s ę 
krzyżem św,

Adw. przys. Szmakow zwraca uwagę pre­
zesa, iż Karabczeirskij utożsamia rtbgię z prze­
sądami.

Karahczewftkij (silnie poirytoT rny): Cóż
to je&t? To już poprosfu donos?

Szmnkow: p rnszę sobie nie pozwalać! T e ­
go już za wiele! (si ida)

Przewodniczący, zwracając się do K irab- 
rzewskiego, presi go, aby zachowywał się po 
wścią^liwie.

—  Je»t pan znanym adwokatem i wie 
pan, co możra, a czego nie ,moźna mówić —  
dcaaje p. Bjldyriew.

Kartbczawskij: Owszem, wiem, panie pre­
zesie, a e  czyż to jest bluźiierstwo, jtżeli ja 
naprzód mówię o reliąii a potem c przesądach?

Prokurator (do Krasowskiego): W ięc pan 
Jopuazcza możliwość, że to złodzieje wycięli 
krzyże?

Świadek: Byłoby to możliwe.
—  A  żydzi nie mcpli tego zrobić?
—  O ile wiem, żydzi nie uznają krzyłs.
Prokurator: O iak, żydzi boją się krzyża
Następuie odczytany zo*til protokół oglę­

dzin drzewa z napisem, ściętego w lipcu 1911 
roku przez rzeczoznawcę, profesora botaniki 
uniwersytetu kijowskiego Nawaszyna, który 
uznał, iż napis ten został w ydęty cnnajmniej 
przed trzem 1 Uty (t j. w r. 19:8).

O godz. i- t j  przewodniczący zarządzi 
półgodzinną przerwę.

Poskd2£fiie dzienne.
Na w czorajszej posiedzeniu dziennym w 

dalszym ciągu dokonywano przygotowań do 
mających aię rozpocząć ekspert/z. Zostrł od­
czytany sjereg protokułów obdukcyi, oględzin 
i analiz. Na wnios k prokuratora' zostały do­
łączone do rzeczowych dowodów zaledwie 
W L zoraj nadesłane spreperowane sklepienie 
czaszki zamordowanego chłopca oraz j*go 
wnętrz noś.-i

W ezyscy eksperci próc: prof. Glagolewa
przybyli na posiedzenie. Ukazał się nawet 
neobecny od początku rozpraw prof. Sikorskij, 
autor głośnej ekspertyzy psychologiczno-etno 
ąraficzneij dzięki której głównie zamordowanie 
Juszczyńskicgo zostało zakwalifikowane jako 
mord rytualny, wszedł opierając się na laskę
1 zajął ustąpione mu przez rzeczoznawcę Koso 
rolowa pierwsze miejsce wśród ekspertów.

O gedz. 2 m. 40 ' posiedzenie zosłało 
otwarte.

Rozpoczęcie rozpraw sądowych poprzeJzi 
ła przysięga, złożona przez prof SkorsŁifgo i 
krótkie trudycyjie przemówienie przewodniczą­
cego o znaczer-u aktu przysięgi oraz o obo­
wiązkach i odpowiedzialności zaprzysiężonego 
rzeczoznawcy.

Friitokć ł  / obdulitr/i

Seacyi zwłok Jaszczyńskiego dokonywano
2 razy. Pierwszy raz 22 go marca wc dwa 
dm po znalezieniu ofirry, drugi zaś raz 27-go 
marca.

Protokół pierwszej obdukcyi stwierdza 
c.as!ępojąee dane. Trup na stole sekcyjnym 
złożopy ubrany b ił w koszulę dziecinną, z 
wyhaftowanym kołnierzem i mankietami. Na 
biel źaie dolntj dały się zauważyć czyste łt  .-a 
rynowc plamy; na prawej nodze była nawpó) 
wciągnięta czarno-czerwona skarpetka. Ręce 
trup miił skrępowane szpagatem, grubości
3 mil i długości 95 centymetrów.

Długość trupa w d. 22 marca wynosił* 
127 cent. Siedzenie miał zawalane gliną Sia­
dów makulacyi nie spostrzeżono. Ręce były 
spuchnięte-

Na głowic trupa znaleziono 7 ran kłu- 
tycn na kości ciemieniowej, na tylnej części 
czafzYi, na lewej skróci 1 i n i  prawej 13. Ns 
prawej stronie szyi 7 ran, na grdyce 2, pod 
dolną szczęką 1, La prawym beku 4 * na^pra* 
wfj stronie pleców 4, na lewij połowie pier- 
3t 7 i n i  brzuchu 1.

Głębokość ran wynosiła od 3 do 5 > mi- 
lim. Zadawane były w praw,Jłowyth odstę­
pach jedna oj^drugirj*w każdemj'icb ugrupo­
waniu.

Wewnętrzne uszkodzenia organizmu od­
powiadamy zewnętrznemu ukłtdowi ran. N»
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prawtm płjcB i wątrobie było 3 rany, na pra­
wej nerce i lewem płuiu po jednej, na przed­
niej części worka sercowego i na sercu po 
4 rany, z tych jedna zadana przez jłreo . 
Weny na szyi przedstawiają jedną krwawą ma­
sę, senna ar-tmya jednak, której uszkodzenie 
spowodować mogło śmiorć natychmiastową, po 
została nietknięta.

W  żołądku znaleziono nie przetrawione 
resztki barszczu, ta wałki buraka i ktklcfli. Pę­
cherz trupa był pusty. Sen"tslia i anus nie 
uszkodzone.

Dokodana przez rudę ltk trs lą  przy za 
rządzie gubcrnialnym 31 go mai ca 1911 r. ana­
liza mikroskopijna wydzielin kiszki edeboaowej 
ofiary wykazała, iż niema żadnych danych dla 
przypuszczeń, że mord został dokonany na tle 
zboczenia płciowego.

Druga srkeya została dokonana dn. 29 
marca 1911 r. pizez prof. Obołonskiego i pro- 
sektora uniwersytetu d ra Tufanowa W yniki 
jej potwierdziły dane sekcyi poprzedniej. R óż­
nicę znaleziono tylko w długości trupa: w yno­
siła cna 132 ceni. zamiast 127 cent.

Futogrefto*
Po odczytaniu pr&t&kółu obu sekcyi i ana­

lizy mikroskopijnej strony cglądsją fotogrific 
trupa ofiary, tudzież pieczary w której znale­
ziono zwłuki, oraz tabelkę, sporządzoną przez 
d ra Tufanowa i demonstiującą ugrupowanie 
ran na ciele zamordowanego chłopca.

Na skutek prośby rzeczoznawcy pre f 
Pawłowa, sąd uchwała wydać ekspertom kopje 
protokułów obu sekcyi.

Podczas cglądania litografii obrońca Gru- 
zenberg z widoiznem zfene/wowaniem interpe­
luje sad, co ma*znaczyć, iż na fotogrfii Ju?z 
czyńskiego, dokonanej 23 marca 1911 r ,  wi­
doczna jest cała jfczuszka trupa, podczas gdy 
protoktł s :k cy izd n ia  22 go opiewa, że w dniu 
tym s li lep ,:rie czaszki zostało odjęte i odestanc 
do spreparowania. W ezwany przez przewodni­
czącego rzeczt znawca dr. Tufanow wyjaśnia, 
iż rzeczywiście sklepienie cząstki zcstało 22 go 
marca wyjęte, pod skórę zas ws awiona zost*]* 
cdpowiednis cz ść czaszki innego trupa. Z a­
miana taka jest w medycynie sądowej po- 
wszecbnid używana, o ile chodzi o przywróce­
nie zwłokom po obdukcyi normalnego wyglądu.

Rosrtki trupa.
N» rozkaz prze•»( dniczącego woźni od- 

piecz^towują szriyf.kę ze iprepurowanem skle­
pieniem czaszki Juizczyńaaiego i pakiet ze słoi­
kiem, w którym leżą zakonserwowane wnętrz 
noś;i jego. W głębokim milczeniu oglądamy te 
resztki zwłok n.eszczęśliwego chłopca...

Srlfpienie czaszki, gł»dii?, czyste p o rrre- 
parowaniu, oglądają po koici strony, rzcczo 
znawcy i sędziowie przyaiegh. Nos: ono na 
sobie JUdy ran stxaszliwycb... Zgodnie z pro 
tokutem sekcyi dokonanej przez prof. Oaołoa- 
sk.ego i d ra Tufanowa, dostrzodt można zn- 
dawane w szwy czaszki rany: jedną z lewej
strony i triy z prrwej J dna z tych r*n był* 
tak gięhoka, że ostrze dctąrło aż do białego 
mózgu.

Z  galery! dz'ennik*rakiej widzimy, jak 
tzccz znawca Pransjtys pokazuje na fótograf-i 
i na sklepieniu czaszki siedzącemu obek prof 
Troickiemu ugrupowanie ran na skroni i na 
głowie małego Jaszczyńskiego.

Pziczoznaw ca Tufanow oświadcza, iż dla 
ekspertyzy złoży fotogrłf.e i plan rinek na tru 
pic, sporządzone przez nic^o przed drugą 
sekcyi.

Rzeczrzaawca prrf Pawłów presi rsrjd, 
Dy prócz fotografii byty złożone ekspertom do 
rozpatrzenia i klisze dokonanych zdjęć. Zda 
niem jego podczas ekspertyzy nieraz więcej 
.zczegółów dsją negatywy, niż odbitki poży­
ty wne.

Zostaje od c.ytm y sporządzony w dniu 
27 go uisrca 1911 r. protokół oględzin zdjętego 
dla sprepa owun-z sklepienia czaszki Juszczyó- 
saiego; skonstatowano podówczas ogółem 13 
ran na skioni, prócz trgo na lewej kości cie­
mienia otwór podłółny. Ostrze, którym zsdr- 
wano lany, wchodziło na V2— 3 miLm w głąb 
masy mózgowej.

Rzeczy Jaszczyńskiego.
Z  kolei zostaje odczytany protokół z dnia 

29 msrea 1911 r. o rzeczach znalezionych na 
trupie i koło mego w pieczarze. S  j-szymy więc 
najpierw o dowodach rzeczowych, o których 
już podczas badania świadków pisaliśmy. A  więc
0 5 kajeticb, w tej liczbie o jednem kajeciku 
z de i_lkomaniami, o 7 kawałkach papieru,
1 o dwóch k i r i l t a  h kijowskiej gazety ,J u ’- 
aaja Kapiejka* z dnia 1 go stycznia 1911 r 
I Izie następnie wykaz części ubrania zamordo­
wanego chłopca: czai ny stó  zany p s-e k zn a d  
pisem na stronie wewnętrzari: .ucznia klasy
pi zygoto jpawczej A an neja Juizczyńskiego*, czar­
na bluza uczniowska, w kńkunastu miejscach 
powalana brudną czerwoną substancyą, a w kil­
ku miejicach gliną, szmatka biała, plórenna 
z poło ą ozdoby jaką się otacza monogramy, 
wreszcie czapka czirna uczniowska bez herbu, 
z watowanym denl irm, powalana wewnątrz 
krwią, z czterema otworami na wylot.

Otwory w ■ czapce w stosunlu do ich 
ugrupowania w n a stę p ijv y  sposób cdpowia- 
dtją  ranom na głowie: jeżeli się nałoży czapkę 
tak, jak się ją zwykle nakładź, dwie rany 
znajdą się pod otworami. Jeśli się zsś czapkę 
odwróci, tak, by daszek znalazł się z tyłu, 
rów czas wszystkie racy będą ściśle do otwo­
rów pajew a^. W yniks z tego, że chłopca mor­
dowano ur czapce, włożonej daszkiem w tył.

Prócz powyżej wyl-czonych rzeczy znale­
ziono ca  trupie koszulę wyszywaną z krwawymi 
plamami w przedniej części i dookoła rozcięci?, 
przyczem prawy jej rękaw pozostał t-iumal zu­
pełnie czysty, oraz białą w sine paski dziecin­
ną bieliznę dolną, z tyłu i z przodu powalaną 

liną. W  glinie z tyłu znaleziono kilka dłu- 
grch, ciemnjch wijących aię włosów, z przodu 
zaś jeden taki włos Z  reszty rzeczy wymie­
ć m y  rkarpetki, z których jedną znaleziono na 
trupie, drugą leżącą opodal, oraz szpagat gru­
bości 3 milim. i długości 95 centym , którym 
były skrępowane ręce ofiary.

A atlity  chemiczne
Dokonane na skutek zarządzenia sędziego 

śledczego Maszkitwicza analizy chemiczne i mi­
kroskopijne wykazały, iż plamy na bluzce ofia­
ry zawierają krew, śluz i resztki gliny.

Plamy gliniane na bluzce da w iły  się po­
dzielić na trzy giupy: bądź bjda to glina Ciy- 
1U, która przywarła do suchego sukaa, bądź 
też była to glina czysta, która przywarła ao 
skrwawionego sukna i sama krwią przesiąkła, 
bądź wreszcie była to glina krwią przesiąkła, 
która przywaila do suchego sukna. (Ta oatat- 
o.ia okoliczne ćć uzasadnia przypuszczenie, ie
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Juszczyńskiesjo zab to w miejscu, gdzie była 
glina, która zdążyła przesiąknąć splyw rjicą 
krwi? chłopca, nie w plcczaize jedoek, w któ­
rej po za trupem śladów krwi nie znaleziono).

Na tajemniczej szmatce płóciennej, którą 
znaleziono w k:eszem bluzki J-jpzczyńskirgo, 
a o której na poprzednich posiedzeniach tyle 
mówiono, znaleziono jedynie ślsdy krwi i po 
raz pierwszy w całej sprawie —  ś ady spermy.

Analiza plam na czapce wykazała, iż 
wszystkie pla.ry zawierały w sobie krew 
iudzką.

Ogfęlziny szydtł
Z  kolei odczytane zoe.ały trzy protokoły 

oględzin szydeł, sporządzone przez sędziego 
śledczego Fencnkę.

P ierw szyh  oględzin dokonaro nad 7 m i 
szydłami, przysłanemi jako wzór szydeł uży wa­
nych przez rymarzy, a przysłanych na żądanie 
sędziego śledczego przez kijowski zarząd 
miejski.

Drugi protikół opisuje szydło, kupione 
specjalnie w  jednym zc sklepów z żelazem dla 
gabinetu medycyny sądowej, a kształtem i w y ­
miarami odpowiadającego r tao m ztdarym  Ju- 
szczyńskiemu.

Trzecich oględzin dokonano nad 4 s z y ­
dłami, skonfiskcwrnemi przez Krasowskiego w 
lokalu przy stajni w sid jb lc  Zajcew r, a pozo- 
slswionemi tam, jak to naszym czytelnikom 
wiadomo, przez rvmtrza Berka Gulkę.

W reszcie odczytano protokóły badania 6 
próbek gliny, wziętych przez sędziego śledcze­
go Mi tkie ic. k w  różnych miejscach cegielni 
Zajcewa, oraz jednej próby gliny z p eczary, 
w której znaleziono zwłoki Jusze: yń stegn , 
złożonej sędziemu pr_rz świadka stuacnta Po- 
zdniakowa.

Tajemnicze włosy.
Monotonne odczytywanie długiego szere­

gu protokułów przerywa ciekawa chwila: pro-
tokuł oględzin i mikroskopijnego badania ta­
jemniczych włosów, znali zionych w glinie u  
birlizrie doJnej zabitego chłopca.

. Z  oględz n włosów tych wynika, iż są 
ludzk.e, należą przytem do jednego osobnika.

Kolor włosów ciemny, prawie czarny, 
d jęki wielkiej i’ ości ciemnego pigmentu; zbli­
żając s:ę do cebulek, kolor staje się jaśniejszy, 
gdzie niegdzie daje s ę zsawaryć bielen;e pig­
mentu, zwiastujące siwiznę, wiek osobnika, 
który miał takie włosy da się mnkjwięcej o- 
kreśl ć na lat 40.

Długość włosów wynosi 70 , 90 i 120 
milimc trów.

Dugo»ć, kędzierzawość, tudzież właściwo^ 
ści budowy badany* h włosów pozawalają usta­
lić, iż pochodzą one nie z jakicjhadźkolwiek 
ianuj części ciała— lerz z brody. Narodowości 
osobnika, posiadającego t&Lą brodę okieślić 
niepodobna.

Wszystkie włosy zostały wyrwane wraz 
z jednym z nich wyrwana zi stała z naakóiką 
i cebulka jego.

Dane powyższe, świadczące, iż z trupem 
miał do czynienia osobnik ze stoiunkowo długą 
ciemną brtdą, zdawały się uzasadniać pod pe- 
yrymi względami wersyę o brodatym męz- 

cząźnie porywającym małego Andizcja. Wobec 
trgo podsądny Bcjbs sam zażądał, by go ogo­
lono a włosy jego poddano do analizy dla po- 
kówns-un, z wiórami znalezinm :mi przy tiupie 
Juszcządskicgo.

Dokonana 1 sierpnia 1911 r. analiza mi­
kroskopijna wykazała, te  włosy Bejlisa różnią 
się we wszystkich niemal szczegółach od ta­
jemniczych włosów znalezionych przy trupie.

Dywan CzeberlakoweJ
17 go s"erpnia 1912 r. sędzia śledczy 

Miszaiewi.cz wespół z prosektorem Tufanosym  
dokonali ogiędziu i analizy piuai dywanu W ie- 
ry Czrberiakowej, w którym jak to twitrdzdi 
świadkowie wykazani przez B szu1* Buszków  - 
ski?go i Krasowskiego mial być zawinięty trup 
małego J dSzczyóski<j£o.

Dywan oglądano szczegółowo przez szkło 
powiększające Był on wyrobu lichego z dese­
niem w czerwone . zielone kwiaty, oraz pokry­
ty kurzem i biudem. Śladów mycia dywanu 
nie było źndnych.

Analiza plam znalezionych na dywanie 
ustaliła, iż zawierały oue w kilku miejscach 
prócz bródu ślady śluz z pochodzącego z w y­
dzielin gardłowych i nosowych. Natomiast ani 
tlzdu krwi ani spermy w żadnej z plam me 
zm.le.Jono.

Konisc posiedzenia.
W obec tego iż t.dziow .c koronni mieli 

jeszcze do opracowana na poastawiczłożonych 
przez strony projektów tekstu zapytań 
na które odpowiedzieć mają rzeczoznawcy, 
wczorajsze posil dzeuie wieczorne zostało zu­
pełnie odwołane, posiedzenie zaś dzienne nato­
miast przedłużono do 7-cj, dla ukończenia od­
czytywania wszystkich aktów i protokółów, 
którfi mają być matcryałem dla rkspertyz sądo­
wo-lekarskiej i piycbyatryczcej. Planu ekspertyz 
ani porządku ich dokonywania wczoraj nie 
ustalono. Będzie tej kwestyi poświęcone dzi­
siejsze posiedzenie ranne, na którcm również 
zosrtnie wyjaśnione po csiatecznem zredago­
waniu pyiań, ile czasu potrwają dwie pierwsze 
ekspertyzy, czas trwania bowiem trzeciej eksper­
tyzy religijno-teolog cznej mniej zależny od ma- 
teryału sądowego i najwięcej sporów wzbu­
dzającej— me poddaje się obliczeniu.

Przed zamknięciem rozpraw przewodniczą­
cy  wezwał strony oraz wszystkich rzeczoznaw­
ców, by bez zwykłych opóźnień dziś punktu­
alnie o 10 cj r*no stawili się do sądu.

W YSTAW A.
Kro n ika  w y s ta w y .

—  Dzisiaj na terytoryum wystawy odbę- 
d-io się ostatnia zabawa i zamknięcie wystawy. 
Flaga wystawy o godzinie 7 i pół zostanie 
■p iszczont; przed tem jednak będą spalone 
wspaniałe ognie -sztuczne.

—  W  związku z zamknięciem w ystaw y 
znowu zaczęto mówić o projekcie utworzenia 
w Kijowie specjalnego muzeum rolniczego i 
przemysłowego. Dis urzeczywistnienia pow yż­
szego projektu chwila obecna jest chyba naj­
odpowiedniejsza, pcnfewzż część eksponatów 
znajdujących s"ę obecnie na wystawie, mosłaby 
stanom, ć podwalinę przyszłego muzeum. U ku- 
tecziicnic powyższego projektu zależy obecnie
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( d stano wi.ks w tej sprawie komitetu w ysta­
w y Jeżeli komitet zgodzi się wziąć aa siebie 
inicjatyw ę zbierania eksponatów, to projekt 
ten niewątpliwie zostanie urzeczywistniony.

Ofiarowane okazy można tymczasowo zło- 
ż jć  w jednjm  z pawilonów komitetowych B y­
łoby pożądane, aby komitet wystawy porozu­
miał a;ę w  sprawie utworzenia muzeum z ki- 
jowstiem  Towarzystwem rolniczem, wśród człon­
ków którego zuajnuje się sporo osób przychyl­
nych utworteniu muzeum

—  W yw óz znajdujących się na wystawie 
eksponatów zozpccznio się jutro.

—  W  niedzu lę zwiedziło wystawę za bi­
letami płatnymi li,8 o o  osób. Wszystkim zwie­
dzającym były wręczane pocztówki z widekami 
wyatawy, a każdy io-ty  otrzymywał album wi- 
deków wystawy.

P rze d łu żan ie  w y s ta w y .
W  piątek na posiedzeniu rady kijowskie­

go Towarzystwa rolniczego rozpatrywano zło­
żony przez p. Edwarda Dzierżanowskiego wnio­
sek przedłużenia w ysu w y kijowskiej na rok 
1914 h frrował i popierał wniosek prezes k i­
jowskiego Towarzystwa rolniczego p. J. Dawy- 
dow. W nicrcodsjrca wychodzi z następujących 
założeń: Towarzystwo rolnicze orgm izując wy­
stawę w roku 1913 nie mogło przewidzieć tych 
niepomyślnych warunków, jakie szkodziły w y­
stawie w ciągu pierś szych dwóch miesięcy 
istnienia, wskutek tego uporządkowanie tery 
tory urn wystawy było ukończone dopiero w 
dru«iej połowie lipca, co vjemnie wpłynęło na 
irekwancyę zwiedzających wystawę; projekto­
wana w roku 1914 wystawa w Moskwie od­
ciągnęła od udziału w  wystawie kijowskiej 
wielu wystawców; niefortunny wskutek nieuro- 
dzsju rok 1912 pczoawil miejscowych rolników 
możnećń wystąpienia z calem bogactwem p o­
łudniowo-zachodniego kraju. W ystaw a u-ządzo- 
na by i a z inieyatywy T-wa rolniczego i stoso­
wnie do umowy zawartej z komitetem wyatawy 
kijowskie Towarzystwo rolnicze odpowiada za 
możliwe straty; brak odpowiedniej reklamy o  
wielkiej mierze wpłyną! na madą frekwencyę 
gości nie tylko z zagranicy, lecz nawet z 
kosyi

W szystko to mogłoby być naprawione w 
roku przyszłym. Rada Towarzystwa rolniczego 
po rozważeniu wniesku jednogiośa e postano­
wiła w— cząc starania u odnośnych władz w 
Petersburgu o pozwolenie na przedłużenie w y ­
stawy na 1914 rok; jednocześnie postanovio- 
no wyasygnować do 40,000 rb. ns reklamę i 
zwrócić się do zarządu miejukiego o udzielenie 
dis przyszłorocznej wystawy obecnego teryto- 
ryu u  wystawy z wyjątkiem gaieryi Irylsj, 
gdzie mają być ulokowane hale targowe.

Jak n s j poinformowano w sferach zainte­
resowanych projekt ten ma wiele szans urze­
czywistnienia, temoardziej, że sporr liczba o- 
be cnych wystawców wyraziła zgodę na pozo­
stawienie swoich eksponatów na rok przyszły 
Niedawny przykład wystawy odeakiej, którą 
również przedłużono na następny rok, co dało 
komitetowi wystawy znaczny dochód, przema 
wia za projektem przedłużenia wyatawy na rok 
przyszły i u nss.

W ebsc uchwały kijowskiego Towarzystwa 
rolniczego o przedłużeniu w ystaw y na rok 
1914 i zgody niektórych firm. mających obec- 
nie na wystawie swe eksponaty, na przyjęcie 
u dżudu w wystawie przyszłego roku biuro 
wystawców postanowiło rozesłać do wszystk eh 
wystawców następującą odezwę:

.R ad a kijowakiego T-w a rolniczego za­
wiadamia biuro eksponentów o swej uchwale 
przedłużenia wystawy na rok 1914. Urzeczy­
wistnienie projektu rada pro ionu t  przekazać 
nowej organizacji i opracować zupełnie nowe 
waru n u  Widząc jak fatalnie odbiło s ę  n .  w y­
stawie odoiobnienie od komitetu wy 1U  wy ekj- 
ponentów, rada pjsU uuw iła urzeczywistnić pre- 
jekt wy# aw j w roku 1914 na podstawie ści­
słego konataktu nowej organizacji z w ystaw ­
cami.

Ponieważ wielu eksponenló ar, biorący* b 
udział w wystawie 1913 roku, zechce pozostać 
i na rok naitępuy, biuro wystawy uznało z\ 
niezbędne opracowanie warunków, na jakich 
uczestnictwo w wystawie 1914 roku byłoby 
dla nich pożyteczne Oprócz tego, przedłużenie 
wystawy na rok przyszły był. by pożyteczne 
i dla tych wystawców, którzy nie mogąc z ja­
kichkolwiek bądź przyczyn wziąć udział w w y­
stawie ponownie, uzyskaliby możność sprzeda­
nia posiadanych pawilonów. Dla szczegółowe­
go rozważania sprawy przedłużenia wyatawy 
na r. 1974 biuro wystaw] zwołuje we czwar­
tek dnia 17 b. m. o godzinie 7 i pół wieczo­
rem ogó ne posiedzenie wystawców

Drożyzna mięsa 
1 nasza rzeźnia miejskie.

v.
Jedną z przyczyn drożyzny mięsa w Kijo­

wie, jak to zaznaczyliśmy w jednym z artyku­
łów poprzednich, j st haracz, opłacany przez 
spożywcę za liczne etapy pośrednictwa, przez 
które żywe bydło, a następnie i mięso prze- 
chodzi.

P i średniczeniem przy sprzedaży bydła i 
mięsa na jrdnym z ostatnich etapów zajmują 
się lakic r-y z Demijówk', którzy w liczbie kU- 
kudziesiędn kręcą się po targowiskach (t. zw 
.płeszezadtach*) rzrźniowycb po to, aby w atc- 
sown<. chw.li podejść do kupującego i swój 
haracz otrzymać. Powstają z tego tytułu wa­
śnie i gwałtowne sceny, płynące z burzLwego 
temperamentu faktorów. Nie rzadko dochodzi­
ło do bbjek na plęście, nieraz i noża z za cho­
lewy dobywano, boć to pjzicie-—rzewnia ...

A le faktora żadna siła nie zdoła usunąć: 
jak p a so ljt wźarł w mięso ns rzeźniach 
miejakich i na niem się tuczy. A  liczba ich —  
legion

S tąd  się w zięli— n;cwiadomo. Zlatują się 
c -.dzień zrana, jak kruki na żer, z poza granic 
m iis r, a o zmierzchu znikają. Nikt ich nie 
potrzeouje, a każdy opłacać im haracz mus. —  
prawem kaduka.

Powabniejsi hurtownicy, przypędzający ns 
targowiska rzfźnlowe większe iltści bydła, nie 
raz rzeczy w ście wzamian za płacone haracze 
korzy srają z usług f i l t r ó w ,  którym powierzają 
kwity, Iw iad^tw a weterynaryjne i inkasowanie 
na!eZuoś:i <d kupców i m ź n l ó w .  D10go je 
dnak opłacają się podobne pośrednictwa bur

townikom; zdarzają się bcwiem sDoranycznie 
przypadki, źe faktorzy z o iu ją  z terenu rzeźni, 
a zawsze z poważniejszą sumą zainkacowauej 
gotowizny ..

Adm inistracja rzeźni miejskich tak dalece 
pochłonięta jest ściąganiem należności za bite 
bydło, źe czasu nie ma na odgrodzenie but to- 
a lików, kupców i rzeźników od tych pasoży­
tów rzeźaiowycb.

Skupem bydła ca  rzeź zajmują się drobni 
rz« ż licy, zamieszkali również na Demijówce i 
v  mielcie w liczbie otroio 300 (w tern 7, czy 
8 raiu chrześcijan tylko). Na potrzeby miasta 
(aitzaltżoie od mięsa przywozowego) pada co­
dziennie ofiarą przeciętnie po 300 “ztuk bydła 
rogatego, 300 cieląt, 800 baranow i 300 świń 
Każdy z tych kupców-rzeźaików kupuje dzien­
nie po parę sztuk bydła, bije je na rzeźni i 
większą częśc mięsa, jeśli nie wszystko, mm 
ns miejscu w budynkach rzrźoi waży i sprze­
daje.

Tumult i zgiełk, jaki skutkiem tego psru  
je w tej ciasnocie naszych rzezni, gdzie wszy­
scy wzajem sobie przeszkadzają, gdzie się tło­
czą, zajeżdżają wozami, awanturują i popycha­
ją —  jest nie do opisania A  wszystko to się 
dzieje w tej samej ubikacji, gdzie jedni rzeza- 
cy rzną bydło, inni —  obdzierają je ze skóry, 
jeszcze inni— patroszą, tamci— ważą, ci— kupu 
ją; gdzie krzykliwy zgiełk ludzki miesza się z 
rykiem mordowanego bydła, a odór posoci by­
dlęcej wraz ze smrodliwymi wyziewami rozpru 
tych wnętrzności łączy się z oparami świeżego 
mięsa i nieodzownego .monopolu*... Często 
też i krew ludzka spływała zgodnie jednym 
strumieniem z poaoką do kanału, bo nawykły 
do wrpruwaoi* trzewi krótki nóż rzeźniczy —  
nie przebiera i często o ciało ludzkie za­
wadzi ..

W  takich warunkach pracujn weterynarze 
rzeżalowi, na których włożono obowiązki po 
ważne, bo pieczę nad dostarczeniem z górą 
półmilionowej ludności Kijowa —  zdrowego 
mięsa

T o — także masy przyczynek do wzrurków 
hygienicznych rzeź ul naszych.

A le nie o tem chcemy mówić tym razem. 
Pragniemy wskazać na przyczyny, które w o- 
atatnich czasach wywołały tak niepomierną 
drożyznę mięsa i omówić śrudki zaradcze.

Jak się rzekło wyżej, kupowaniem i bi­
ciem bydła zajmuje się w  Kijowie około 300 
kupców-rzeź oików. Kilku z nich zaledwie po­
siada w mieście swe własne jatki, inni sprze­
dają gotowe mięso właścicielom straganów i 
jatek i dostarczają je do hal targowych na £ ;- 
sarabce. Jeden tylko właściciel jatki w balach 
sam bydło na targowisku kupuje i nam je rznie, 
reszta— korzysta z pośrednictwa.

Zaznaczyć należy, że] zsrząd naszego mia­
sta wprowadził niepraktykowany nigdzie na 
świecie zw yczaj sprzedaży t  jatkach 1 na stra 
gonach, przez miasto wydzierżawianych, m ię»  
w ograniczonej ilości rodzajów. W  tej jatce, 
ozy ns tym straganie miejskim, gdzie sprzedają 
mięso wołowe 1 cielęce, nic wclao sprzedawać 
mięsa wieprzowego i baraniego; tam zaś, gdzie 
dozwolona jest sprzedaż wieprzowiny i barani­
ny— nie wolno sy rzedawsć m ęra wołowego. 
Niejednokrotnie właściciele jatek zadawali sobie 
pytanie dlaczego, w mniemaniu ojców niszego 
fluaet*, wołowina , trefni się* przy wieprzowi 
nie, a baranina jest r c ln ą  od .nieczystego* 
sąsiedztwa,.’. .  to tylko w jatkach miejskich; 
j»tk! bowiem prywatne, j ik naprz. przy ul So- 
fijoi.sk>j 1 Michałowskiej z potecdreniem sprzc- 
dają7jednocześnie wszystkie rodzaje i gatunki 
mięsa, ku ogólnej wygodzie odbiorców.

Podobno mumcypalność kijowska ma na 
względzie przysporzeni* kasie miejskiej docho­
dów, przez wydzierżawianie większej ilość ja ­
tek i straganów miejskich Ale tern samem—  
w jednych rękach koncentruje się handel m.ę 

sim  wołowem i cielęcem, w drugich z i ś — ba- 
gojem i wieprzowem, co łacnie sprzyja do 

.normowania* cen mięsa przez samych kupców 
kierunku .. zwyżkowym.

Któż ma te ceny normować, kto ma je 
.regulować*, skoro je iyna powołana do tego 
instylucya— zarząd miasta ignoruje swe obo­
wiązki względem spółobywateli na każdym kro 
ku, a cóż dopiero wtedy, gdy przy opracowa 
niu cen na artykuły codziennej pitrzeby, trze- 
baby się porządnie nakłcpotić.

Ojcowie naszego miast s. snać wolą dcl 
oe far niente*, a  z raJzenie nad [Icrzyczącemi 
potrzebami obywateli i z tej słodkiej drzemki 
nie jest w stanie ich obudzić nawet głos władz 
gubern a'nycb, które dopominają się cd  bardzo 
długiego czasu o... takaę na mięso i chleb.

Pojmujemy dobrze, że ustanowić normal­
ną taksę na mięso, a następnie regulos eć ją 
peryodycznie, nie jest rzeczą łatwą, tem więcej, 
że regulowsnie cen rozpocząć należy tam— na 
targowiskach przy rzeźniach, gdzie rej wodzą 
panowie Chandro (y, ■ nad podrożeniem cen 
mięsa całe zastępy pośredników niepowołanych 
piaeują.

Frzewidujemy trudności i opozycje, sta­
wiane przer hurtowników i całej plejady kup 
ców i .osobistości wpływowych*, aie zarząd 
naszego miasta winien przełożyć interesy spół­
obywateli nad prywatę i rrz wreszcie— przyttą- 
pić do uregulowania tej bolączki miejskiej, na 
ztórej p r z e c i ę t n a  r o d z i n a  k i j o w s k a  
t r  i c  o k o ł o s t u  ■ m o ż e  i w i ę c e j  
r u b l i  r o c z n i e ,  przepłacając ns każdym 
funcie mięsa conajmniej 5 (pięć) kopiejek. 

Proszę policzyć!
Ztrząd miasta winien zająć się corychlej 

opracowaniem taksy ns mięto 1 uzdrowotnie- 
niem warunków, w jakich się oabywa w rze­
źniach przygotowanie mięsa, •  tem —  najlepiej 
uczci 25 ą rocznicę założenia rzeźni miejtkieb, 
jaka właaz e w  d. 5 b. m. minęłs.

Jak sobie ze sprawą usjnięcia drożyzny 
mięła por*dijly inne miasta i w jaki sposób 
unormowały ceny na mięso— powiemy w arty­
kule następnym.

Wu-jt.

Z  za k ła d ó w  naukow ych.

Politsibnlka. Dziś upływa termin płace 
ni a wpisowego' dla studentów, którzy pomimo 
złożonych podań nie zoitali|zwol;aieai od wpi 
sowego

Zarząd wojenny umał za możliwe przyj­
mować w dziale kwaterunkowym ministerstwa 
wojny ns posady inżynieryjne inżynierów cy­
wilnych Zarząd zwraca się obecnie do dyre 
wtóra politechniki z prośbą o zawiadomienie 
studentów politechniki ostatniego kursu i inży­
nierów, którzy ukończyli politechnikę miejsca 
wą o tej uehwele

Zarząd ufumskiego ziemstira powiatowe

go (wiackiej gub.) zaefiarowuje 3 posady ag o 
nomów powiatowych z peusyą 1,500 rb, (co 
3 lata zwiększenie pensyi o 150 rb.

Sucbumakie Tow . agronomiczbe (<n Such 
ma) poszukuje zawiadowry stacją doświadcza! 
są. Fensya 1,830 ib. rocznie.

Dnia 2 lmtopada w salach Klubu Kupiec­
kiego odbędzie rię bal, urządzony przez Tow 
pomocy niezamożnym studentom prz/ politecb 
d c e  kijowskiej

wdzięczności i nieostrożności 
słów parą.

W  krótkich przerwach mi;dzy d*voma ar­
tykułami antypolskimi znajduje od czasu do 
czasu organ Suworyncwski miejsce dla kom 
plementóm.

Co lepsze— zadecydować t.mdno. S ł  arty­
kuły, które niebawem przedruk znajdują —  na 
polskiej skórze,— są komplementy, po których 
mimowoli czuje się potrzebę długiego tlóma- 
cienia.

Na ten raz powodu nastręcza oczywiście 
źródło niewyczerpane wszystkich natchnień o 
becnycb— sprawa Brjliaa.

Zainteresowało .się  .N ow ojc Wremia* 
stanowiskiem prasy polskiej w  tej skrawie. 
U praiy warszawskiej stwierdza .bardziej trze 
iwy  stosunek* do sprawy, natomiast wyraża 
stanowcze niezadowolenie ".z zachowania sfę na­
szego pisma. A  ze dla rzeczowej polemiki brak­
nie zarówno argumentów, jak i ocLuty, więc 
□a głowę’] potępionego jjciaka się trochę przy- 
mięty, bo stos3wany nawet do .Kijewlanina* 
zarzut .stania po stronie żydowskiej* i .w tó ­
rowania żydom*.

Nie zamierzam bynajmniej wchodzić z or­
ganem suwoiynowskim w polemikę na temat 
tak specyalnie drażliwy, jak mniejsza lub iuęk- 
sza samodzielność opinii. Tyle przynajmniej 
należy, zdaniem mojem, f zachować kurtuazy< 

polemice, aby z chwilowej "jnieopatrzności 
przeciwnika nie robić nżyttu.

Z z  .N ow oje Wremia* ii podnoui| sprawę 
■amodzielnej opinii pisma, jest to zapewne fa ­
talny l a p s u s  c a l a m i  i |ako taki po­
minąć go wypada milczeniem djiktetnem.

Tembsrdziej, że ta ocena naszego stano­
wiska zawiera w sobie tytuł do wdzięczności 
z naszej strony.

W  samej rztczy. W yłbrażm y tylko so­
bie, żt .Nowoje Wremia* zechciałoby naraz 
wyr sr ć dla naszego stanowiska uznanie... Po 
takim uścisku wypadłoby poddać się gruntow­
nej dezynfekcji, a w każdym razie długo i sze­
roko tlómaczj ć ^czytelnikom, że 'pochwały ■ są 
niezasłużone, lub, że pomimojjnieb, nie stało 
się nic zdrożnego.

.Niezadowolenie* zwalnia nas cd tego 
przyki-ego^Gbowiązku.Y Nadto ]t'dlaTnas [ssmycb 
stanowi ono cenną wskazówkę. Znaczy to, że 
mogliśmy wprawdzie błądz'ć w *<j sprawie, 
jak i w wielu innycb, lecz że dotychczas nic 
istotnie zdrożnego, -£nic nieetycznego nie uczy­
niliśmy

A  takie przypomnienie jest chyba samo 
przez się dość cenne, aby stworzyć tytuł do 
wdzięczucśd i— względności wobec bsrdzo nie­
ostrożnego przypomnienia tego, o czem się naj 
mLiej powinno przypominać na lamach orga­
nu Suworynowsklego.

Acsrbus-
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SpkU 1384 , Arcybiskup gnieźnieński Bo- 
dzanta dokonywa w Krakowie obizędu korona- 
cyl Jidw igi na r K»óla*.

—  Z Tow. dobroczynności. Prosie ni je ­
steśmy o przypomnienie, źe w d iiu  dzisiejszym 
o godz. 7 ej wieczoaem odbędzie *ię we włas­
nej siedzibie T  wa (zaułek Troicki Jts ó) dorocz­
ne walne zgromadzenie członków T-w a dobro­
czynności, tym rtzem już— nieodwołalne, w dru­
gim terminie.

— Wieczór artystyczny, ."Sądzony wczoraj 
przez T-wo dobroczynności, udał się znakomicie.
0  dziale artystycznym wieczoru' damyrecen»ję 

najbliższym numerze .Dziennika*.
Tymczasem zaznaczamy, że po ukończeniu 

koncertu i usinięciu krzeseł, ekcio północy 
walcem rozpodęco tsń:e, w których wzięło 
udział około 300-tu csói>. Do pierwczego kon- 
tredansa, a wkrótce i do mazura stanęło pa 
60 par.

Tańre prowadzili p P.: Stanisław Morgu- 
lec i W acław Kęazycki Na sili przeważali pa­
nowie. w śiód których b jło  wiele mlrdńeży
1 studentów, tak mile na balach widzianych 
To też panie prawdopodobnie na brak tanceray 
nie narzekały, wypow.adały się jeno z żąłem, 
że 3 ,  wieczór* vjlen s nolens zakończył jf się 
z lw b r ś c ie ,  bo o godz. 2 ej. bo jak każą 
przep>iy.

—  Z .K t łś  kobiet polak*. Przewodni­
cząca sekcji miejskiej za nawem pośrednictwem 
zawiadamia panie członkinie o zebraniu sekcji, 
które 8>ą odDędue w środę d 16 b. m. w  lo­
kalu .Taniej kuchni*, Funduklejowsks Ns 26, 
prosząc o łaskawe n* cza* przybycie.

—  D ffli amerykańskie* Wczoraj pod 
Kijowem na drodze wiodącej cd szosy Ż>to- 
micr*k.ej do Mcstyszcz odbywają się bardzo

ciekawe d świadczenia. Oto pod kieruaknm 
prof. DubelLra firma Mierzwiński i S  źa pro­
wadzi roboty drogowe zapomocą traktora, apa­
ratu elewaeyjorgo oraz specyalncgo płiiga dro­
gowego. Je»t to próba zastosowania óo na 
szych warunków amerykańskiego sposobu po 
prawienia dróg gruntowych.

O ile ręzultaty okażą się zadawaUiące 
pod względem technicznym oraz f musowym, 
doświadczenia te mieć mogą nader doniosłe 
znaczenie dl* kraju, którego pierwszą & naj­
bardziej palącą potrzebą %  drogi.

Robozy prowadzone są od g 1 d j 5 po 
południu codziennie.

— W sp ran ie  zabrukowania ulic. Radny 
E Ekster złożył prezydentowi miasta oswifd 
czenie, w  którem przypomina, że jeszcze w 
końcu r. 190 9^ wracał się do zarządu miejskie­
go, wskazując na niewłafciwy sposób wybru-

—  Omi in ie  katastrofa-W czoraj wieczorem, 
luryer numer 2 k idący z Petersburga omal 
nie uległ I katastrofieJna^'dystans:e pomiędzy 
Malinem ■ Golonkami. Nieznani sprawcy poło­
żyli na torze kilka podkładów, które złożone 
były na zboczach pedizas naprawy toru. Maszy- 
oist* zauważył i przeszkodę i zatrzymał pocił g 
pęazący całą'siłą p*ry Skutkiem w s!rząśaienia 
oaaaźerowie pospadali ze swych mi* jsc a nawet 
niektórzy ulegli nieznacznym obrażeniom. Po 
oczyszczeniu toru pociąg ruszył w  dalszą drogę 
i przjbył do Kijowa z_ półgodiinnem J opuźrue- 
niem,
kowania ulicy Proreznej i innych ulic spadzi­
stych. lecz komiaya brukowa, do której zostało 
odesłane cświanczenie raanrgo E Ekstera 
ucbwaliła w dalszym ciągu brukować ulicę 
Prorezną (od Kreszczatyka do Pu izkińskiej) 
kóstjrąmi 3-ej kazegorji i Mikolajowssiej kost 
cami mozajkownui, ponieważ, zdaniem komt- 
syi, bruk taki miał być mniej ślmki, aniżeli 
poprzedni kamie ia ,  ^rzeciarko uchwale k ’mi 
*yi brukowej radny E. Eester zkozył p rł^ si 
redzie miejtkiej jaszcze w styczuiu 1910 roku, 
p re r ie , aby rada nie zatwierdzała uchwały 
komisji, ponieważ układany bruk jest, jego zda- 
aiem, nadzwyczaj nieodpowiedni dl a uiic spa­
dzistych, Protest radnego E ester a rada miej­
ska odesłała, nie 1 --ozpatrzy wszy, prezesowi 
komisyi brukowej W Dcmczence, który oświad­
czył* chociaż rtd ay  Ekster uważa, iż o 
praktyczności bruków kosteowych na spad-I- 
stych ulicach nie można sądzić na podstawie 
doświadczenia zdobytego podczas jednej zimy, 
jednakże on, W. Demczgnkó, mu dowody, że 
za granicą od cŁłego szeregu J a t praktykowany 
jest sposób brukowania ulic spadzistych kost­
kami mozsjko remi, przycem sposób ten bar­
dziej zdobywa sobie prawo obywatelskie, po- 
wsż uznano go za praktyczniejszy i lepszy od 
innycb, aawniej, praktykowanych sposobów 
brukowania uiic*.

Opinia W . Dimożenki ( zdobyła aprobatę 
iększości radnych i wszystkie spadziste ihce: 

Tymoi.ąjowaka, część Fundukiejowskiej i Pro- 
rezna zabrukowane zostały kostkami i mozsjrą.

Teraz, posiadając już doświndczeńie kil- 
koleżnie, pisze w swem oświadczeniu E. Ekster, 
można sie przekonać, jak drogo kosztuje oby- 
wateli zbytnia gorliwość p W . Drmczensi. C>. 
dzień można spostrzedz padających i kaleczą­
cych się na ślizkim bruku koni.

Zwróciło się również w tej jsprswie ( do 
zarządu miejskiego i Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami.

Ponieważ wkrótce nastaną ślizgawice, 
wskutek czego przejazd “i chodzenie ulicami po­
łączone będzie z niebezpieczeństwem, J radny 
Ekster dla uniknięcia ewentualnych spraw, któ­
re niewątpliwie wytaczane b-rtą radzie mi. j- 
kiej przez osoby poszkodowane, proponuje po - 

nownie lozpatrzyć omawianą sprawę i przebru- 
kować w skazane.jut ulice kosztem orób, które 
przyczyniły się do niewłaściwego ich wyhru 
kowania.

.-r  Oalądzlny studzlśn a rte zy jsk e h . W  
niednelę specysiaa komiiyą pod przewodni­
ctwem zastępcy prezydenta miasta d-ra 1  Bur 
czaka i z udziałem gubernialne^o . inspektora 
lekarskiego W. O natskiego, prezesa kom syi 
wodociągowej radnego I Iljina i tubernUlnego 
architekta W . Mącona dokonała szczegółowych 
oględzin studzien aitezyjskich w celu określe­
nia wydajności wody w ciągu dnia dla potrzeb 
miejśccwej ludności. Po sprawdzeniu liczników 
przekonano się, że studnie udcieltj* w ciągu 
dnia od 2,800.000 do 3,000,000 wiader wody. 
W yasjność wody w p o s y .s  ej ilości komisy# 
znała za wystarczającą dla zaspok»j< ui»'jj po 

trzeb ludności. Brak wody daje się jednak nie­
raz zauważyć wskutek'tego, iż konsumeya jej 
odbywa się w ciągu dnia nierównomiernie.

—  Se&ya r d y  m lojtk e] Dzisiaj rozpo 
ery na się sesja  rwdj miejskiej. Na porządku 
dziennym znajduje się okoto 100 spraw, w któ 
rych liczbie wniosek gubernatora o wprowadze­
niu taksy na mięso; projek nabycia samochod.i 
strażackiego dla starokijosskiego oddziału atra 
ły  ogniowej; referat o wydaniu obowiązujących 
przep;sów o wchodzeniu i wychodzeniu z tram 
wai elektrycznych; re fe m  komisyi kanalizacyj­
nej o p zeprowadzeoiu kanalizacji ua kuro­
niówce; prośba zirządu więziennego o oddi- 
nie mu na przedmieściu placu pod budowę 
więzieni* i gmachu rot poprawczych i t p.

— Rezultaty .Dnia sruhniej gwiazdy*.
Po czterodniowym obrachunku, w któ ym przyj­
mowali udział rachmistrze bancu państwa, ukoń­
czono obliczanie pienbdsy zebranych w .Dniu 
nrebrnej gwiaidy*. Do obliczeni* było ri8 o  
puszek i 464 worków, których zawaitość w y ­
niosła 27688 rb 17 kop. Oprócz m inet w 
puszkach zaaleziono m*rki cbi; dowe do kuch­
ni studenckiej, monety cunzoziemal e, obrączkę 
złr tą, i kilka krzyfyków, pierśc-onków, rtonety 
fałszywe, guzikiijjkilkanaście liftów. Oprócz 
tego osoby prywatne złofyly w zrrzadzie 749 
rb., czyli że cala kwesta przymoali 28 437 rb. 
17 kop.

—  Z o k ią jn w egg  7  w a ubezpieczeń
Przed psru dniami odoyly się pierwsze posie­
dzenia komitetu nadzorczego oraz zarządu T-wa 
okrętowego (uberpieczed robotników od nie­
szczęśliwych wypadków) Z  łona dwunastu 
członków” komiietu$ nadzorczego wybrano n* 
prezesa hr- A  B .brynsk ego, a na wicepreze­
s i —  t a ż .  A  Frenkla Z  pośród 10-c.u człon­
ków zarządu br M Stembeiia zaproszono na 
prezesa, a na wiceprezesów obrano pp. W Blu 
mego, J, Logaczewa^i E “Briakmana,

Na sekretarza obu tych ciał zaproszono 
p. Michała Bukowińskiego, który, iak wiadomo 
zostsł^dyrektoretś zarządzającym T-wa okręgo 
wego.

W tych dcisch dyrekter Bikowiński wy- 
j-żdźa do Austryi celem zbadania warunków 
techmczryoh prowadzenia tamtejszych irtstytucyi 
utsezpierzcn'owych P. B ma być w Wiedniu, 
Pridze Cleskiej, G/atzu, Bernie i we Lwowie
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D legacya p. Bukowińskiego po trw a okuło 2 eh 
iy|odni.

— ZAMACH SAMOBOJCiY. W  domu J669 
przy u'. Nowej i£ letnia Maiy* L. pod wpływem 
sprjeczsi z nsrżem zażyła trucizny. Po^utowla 
odwiozło ją do szpitala.

—  ARESZTOWANIE. W cro rsj na 'eryta- 
ryum wystawy polieya aresztoważa M. Pariszkuri- 
n a, który s p - z e d a w s it p o r n o ą n f iC z n e  poenewki.

—  Z a  n i e p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w
MELDUNKOWYCH skazano 19 osós ns kary pie­
niężne od 2 do  10 rb. t  zamianą na areszt.

— Gk a BIEŻ. O o e-rdłj w eCzoiem na Pado­
le dwaj chuligani I.-1 T. Kriukowowlr uraczywszy 
w ^esą żołnierza Leksina, odebrali mu płaszcz 1 rzu­
cili jię  co uCieCzai, Jednego ze złodziei ujęto - -  
d u g i  zdołał umknąć.

— KRADZIEZ. Oaegdaj wieczorem w tram­
waju na Wasyikowakiej skradziono G Bałaszowow| 
z kieszeni pugilares z 1,500 rb. gotówką, paszpor­
tem i różno rym dokumentami.

— ZERWANIE SIE WINDY. W czoraj wie­
czorem w kllkupiętrowrj Kamienicy SiznCera przy 
" Mikołajowsktej >6 11 zerw ań  się jedna z wind. 
W irda ust iwions przed 1 'j-t —  2 laty zepsuła się 
skutkiem złego utrzymrnla i nienuicjętnego ob&ho- 
azenis się.

Pc sim o, iż iokatorowle oraz firma .Olsze- 
wicz 1 Kern* wskazywali na konieczność uglęUzta 
i Fem ontu vin I, u izostało to bez echa. Wczoraj 
szwsjen-, ja ąc windą, na wysokości 4 g o piętra 
pjczuł jakieś dziwne w s trz ą śJe n ': i Uworrywsaj 
c z w i, 1 j S k o  wyskoczył. W  te j chwili winda p ę ­
kła na dwie połowy, z którycb jedn*. z łoskotem 
jpadła i rozstrzaskała Się na drzazgi.

O wypadku zawiadd-siano policyę, która o- 
p;eezętnwała windy do Crasu oględzin przez k»- 
misyę.

—  Z A W A L E N IE  S:Ę KOMINA. Wczorsj w  
posesji Nś 33 p r»y u l Meżygortziej, w której n 'e 
dawno miał miejsce pożar u b u tn ic j ocryizczall 
miejsce pożaru. PodCzaa tych robót zawalił się 
wysoki komin i przygniótł 2 robotników M. Moro- 
zowa i I. Czistiakowa.

Obu, w stanie ćiętkim, pogotowie odwiozło 
dc szpitala Aleksandrowskiego.

■Lfciioiyw «ij9»w,wiai s ta ś / i  j@&lSwrolaiie£<c«iJ*

Dnia 14 (27) października 1113 r.

1 1  |  i  g. 9
(osa 90 901 ta bo*.

fem p . paw. w e -ł t e iź  3,5 10.7 7,9
B anaaatr przy O* w  a a .  7411,7 7496 750,7
31—p. wiląatnosdt w 91 na. 95 71 gg
■Des lazyb.k.wiairn (W mm.) Z ,  Ź , PłdZ,
Chmur, .y ąj, s -stoan. y»t. 10 10 10
riość 09rd<w w muc. —  —  —

od V  f-ej w ica . 
M  5. v-«j

tdajw. » )h u . '|iłKl«ir>a w ilaga **'*] 122
ajritiia . . . . .  a,3 

PrzcMętsa temjw* .* « . w Ciągu J o n y  7,4
Wioisl. pizoi, temp. psw. w w aga doby . 5,2

Ogólny stad pogody w R osji ruroptj- 
sklej s rana aa podstawi* taiograjmu głównego 
O lu « rv a i4 ry iu i fizy anagoi

Opady noiowaao v. reotrum, na wschodzie i 
miejscami wipozo^tałych rejonach RoSyl Europej- 
szirj, oprócz guberou nadbałtyckich i poludn.-ra- 
chodu. Temperatura^wyżaza. «d normalnej na za­
chodzie i w  pasie południowym.

Pogoda p rzew id yw an i: ;clepło na Zachodzie, 
nieco cieplej w  części północnego za cło d u  1 pasa 
południowego, nieznaczne ,rm rozy na północnym  
wschodzie i na wschodzie, chłodno i przym rozki w 
par jta lyćh  rejonach, opadyuoC zekiwano miejscami 
w Finlandyi i w gub. nadbałtyckich.

W  K jsw ic - chłodnawo i aacha.

łeatre i aszyk!.

Teatr~poLki tv mOgn'.wU*.

,Lygia“ („O jo Vadis* (?) tragedy* w 5 aktach ]am- 
utesa Barret'a.

T rtgedya Birretn, rzekomo osnuta na tle 
powieści Henryka Sienkiewicza ,Q jo  VadiB?*, 
o D ie g ła  wszystkie niem >1 sceny europejskie, po­
przedzana hałafl wą reklamą,

W  istocie sztuka znajduje aię hsrdzo w 
lfjźnym susunk u "do dzieła S ienkiewicza i na­
wet przeróbką ,Qu3 Vadia* nazwać jej nie
podobna.

W  .L ygii*  istotnie występują Marek Vi- 
nieyusz, głó wny ‘ bohater, Ttgelinus, Pupca, Eu­
nice i Sienkiewiczowska L ygia —• lecz są to 
postacie zupełnie inne, niż posągowi bohaterowie 
, Qi O Vadis*.

Prawie zupełnie inna intryga, inne wa­
runki i inne rozwiązanie tragenyi. Porywając 
się do .przerabiania* ,Q io  V adisł Bzrret dał 
niezaprzeczalne dowody braku prawdziwie a r­
tystycznego poczucia piękna, nie urrsnował fa ­
buły autora, obył się bez Petroniusza, b;z Chj - 
inna Cbylottidesaz, pozostałych paStaci porobił 
istne karykatury.

Politowanie wzbudzić mus! Msrck Vini- 
cjusz, awansowany przez Birreta ns prefekt* 
Riyaiu, wałęsający się wśród chrzsicfjtn ska­
zanych na pożarcie przez zwieiząt i oczek jją- 
cych w cyrku swej kolei.

Ś  nitsznjm — Tigellinus potężny wódz p-e- 
toryanów, sptłaiający fank^ye policjant*. Ka« 
rykaturainym— Neron wykłócający się z V.ni- 
cyuszem.

Piękna nie wolnie# E mice —  ukazuje s:ę 
na scenie, jako bogata pałrycyu«zka, chrześcija­
nie zaś wyglądają jako kiepskiego gatunku spi­
skowe*.

Sztuka obfituje w nielogiczne sceny i 
świadczy przy tem o ign o ran ci autora, które- 
g  j  wiedz* histeryczna w i.ie  pozoitswia do ży­
czenia-

Braków sztuki okup’ć nic mogą wzniesie 
tyrady wygłoszone przez bahaterjżtch cnrze- 
śc;j »n— o ictocie cbrystyaniemu. Sprawisją one 
uczucie niesmaku i przykre wrażenie poniewier­
ki rzeczy wzniosłych—-pozostać mus u widza.

Dla tego też żałować wypada, iz wysiłki 
trupy naszej i zmudaa praca przy wystawieniu 
.L ygii*  —  b jls  zaiste Syzyfowa.

Najutalentowańsi a r iy lc i nie potrafią u- 
c^ynić rzeczy pięknej z utworu bez wartości. 
N ajzdoln’ejszy reżyser aie usunie braków, któ­
re są brakami podstaw ow ym i sztuki.

Z uznaniem pod u teść możemy starania 
artys.ów m s ych i reżysera, któ zy na «.ezi- 
piet scenie .Ogniwa* potrafiłi zagrać sztukę 
wym sgtjacą specysltiych dekoracyi i strojów, 
podziwiać możemy p Tatarkiewicza, który po­
trafił uczynić postać \ micyoiusza zuośaą, lecz 
wszystko nic uratow tłj s/tuki na scenie ki­
jowskiej.

Gwcl! ścislcści zaznaczyć Zmuszę, że pani 
Zbikowską w roli Mercyi (jedyna me ksryka- 
tur.H a postać) była doskonała i że p. Biskup­
ska, jtko  Lygta, o iic pozwoli) jej autor, była 
poprawna Reszta arty.lów  ttirała  aię erymć 
wj7y*tko, co można, by talentem usjbistyn, 
korygować biędy autora.

L R.
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W e  Czwartek Teatr Polaki w ystaw  a po ra 1 

pierw szy doskoniłą firs ę  z f . anćuskli go w  3 ctt 
ik u .h  Henn. qaii.’j ,  p. t „Pani P iezt»uw a“.

„Pani Prezrsaw a* p i f  tuje w  nrttóstwo do 
wcipnycta scen i sytuafyi; wystawiona zaś w  sezo­
nie bieżącym  ną scenie warsz. teattów  rządów, 
zdobyła niezw ykły rtkoru kasow y, g i y ł  graną by 
ła z gó .ą  73 razy.

Teatr Solowcoioa.
„T ylk e  S ln i°  komę lya w  4 aktarh I. Pota-

p«=nki.
Sztuka P o ta p e n k i-„T y ik o  silni0 niewątpliwie 

posiada dal .ko w 'erej wad, n itll zalet. Fabuła nie 
grzeszy nowością, środowisko, w  którym  się r*cćz 
Cała odbywa, niejednokrotnie i z daleko w iększym  
talentem odaialow ali ju t inni autorzy rosyjscy. Są 
to dzieje intcPgencyi m ałom iasteczkowej odciętej 
od ic iz ty  ś w l i t s i  o b u d i-rt)  przez fakt przeprow a­
dzenia Jtnii kolejowej Ż yw sze tęmo życia jednych 
z nFeszkańców prowipcyonalnego zakątka dopro 
w adzą do upadku moralnego, inayCb „siln ych0 u- 
szCzęśPwtft powodzeniem. TrzeCta kategorya jzado- 
w olon* jeat, źe ud. ło się jej uniknąć zdrurgotanis 
pod kołam i tryurof»Iaego wozu iy c ia . .

„Sllkii0 P olap .ciik i-są  sMnyCai tilk o  w  esy 
bistym przekonaniu autora, a jego ,,‘ łahi"1 to są do 
skonale znani rosyjscy idealiści „in te lg eo ci bez 
g  utAuJ?

Sztuka p^zeładowzna j;s ł  posticiam i, które 
n e wiele mają dopow iedzenia,n ie brak scen doma­
gających sir skreślenia

L ecz bądź co  bądź sztuka „T ytko s lo i“ jest 
napisarą d .ś c  żyw o i putiad» kilko postaci uję 
tych po m iitsrjw sku  N a p rzy lfłd  postać inżyniera 
T kacza, rnmuna Czernulaiko, pedagoga W ozto 
kowa.

Srtuka wystawiona została jha-d io  starannie 
Gra artystów b tła  bez zarzutu W yró zriu li ale t>p. 
JaC tuienicw (T k .ćz), Kuzniecow  (C lernulesko), p 
Pełtzer CWostskow), W itarow  (M zztjew ) i par i 
Truj *nowa (MśNlj ewa) •

L. R,

Q f  I A  K  T .

W Adnainistraćyi „Dziennika K 'j owakiego" 
złożyli:

R a  g ł o d n y o h  m  G a l i c y h  pp. M iiołajc- 
w ie Lisow i cy 6 rb. C. W ekerow a 10 rb. Sabina 
D ybow ska a rb. M a.ya C "boes ■ (w  piątą bolesną 
rocznice ś. p. Mikołaja Cichockiego) 2 rb. K i  z. 
RtitW wski zam ian telegram u w  dniu ślubu p. Z o ­
fii Górskiej 1 rb

Ar ubranka i obuwie dainoiom z 
przyla łku  Kofa ktD lrn p. uen a Młoszewska 
(fc z.*tępstw.e zmarłej swej i_atkl) 3 rb.

R p  Haoterz Ctscryńukąi pp. N. N. 13 rb.
Marya Cicnocaa (w  piątą Toczu.cę śnslzrci S p. 
MLraiaja O chockiego) 3 rb.

Rn bis IhB frioroty d e a z n a s i a y .  Uła- 
S z j i l j  pil C  ~t t Rooinuck (z»rn, no.łiiiS lowłiń 
w  dnia flnbu p. W . Potockiej) 1 tb.

l i r  s z p i t a l  p z . - k a t .  ar K jo a > ie i p. Marya 
C rh o c s a  tw piątą Lołe-ną rocznicę śm ierci ś. p. 
Mikołaja Cichockiego) 23 rb.

Z  giełdy c u k ro w e j.
jak w idać z b u li  ty nu komisy) notowań, z kry 

tttałem  gotowym  panowało w  ciągu tygodnia uspo­
sobienie il bt. R afinerzy nie zakapują ze w zglcuu 
r a  posiadane znucztte zapasy towaru i słabej kon- 
juaktury rynku rafm adowego, z orugie strony bruk 
gotów ki zniew ala LtcltC rt cukrownie do sorzeda- 
wanta krysztaiu, co oczyw iście w p ływ a na znlzao
w ą ten ien eye ć r a

Dość znaczne osłabienie dało sie również 
za u w a żjć  z przeliczeniami, Itó re  w  ciągu poprzed­
nich. dwóch ygudni pozostawały na poziomi* 63 -  6 j 
kop. W  pierw szych dniach zrsiłe g o  tyyodnia jeden 
s powabnych Cukrowników w ystąpił w  charakterze 
sprzeda w ty przeliczeń po óa k o p , puczem zaczęły 
one siyb k o  spadać i w  końcu tygodnia notowane 
b yty po 57 k »p. T en d en cji znizkowa tłóm .czona 
jest Z ł  gie łd zie sjąbtzą wydajnością buraków  pod 
czar bieżącej kampanii; w  ostatnich dniach ceny 
p rze 'łcztfl w -h a ły  się w  ciągu je  lacgo dnia od 37 
j o  55 aop.

2 prawam i zaznaczyło s ą  również usposobię 
nie s ła t .n  finlandzkie spadły do 40 kup , pen ki e 
do 50 kop.

W  ciągu nbległege 'ygoonia k o iia y a  notowań 
p rzy  giełdzie kijowskiej spraw dz.ła następujące 
•ranzazcyr:

K  ytztał kampanii 1913- igt4 r.:
1) sc 700 pudów, t - .y a  G uszka, 00 3 rb. S8 

* o p , na paźaziernik (T  w o ~ukrowni „Gruszka0 — 
banzowij;

a) =0,400 pudów, Siaćya Mfcbajłowal.i Chutor.

W ydanie uskutecznione zostił s pod ogólnym 
kierownictwem  p r ,f . M D sw aar'Z apolssiego i pod 
re d a k c ją  nnuczyiti# U I  jow skiego instytutu nandlo 
w ego A  Jarosze w cts

Na książką składają Się następujące d z b h :  
ekenaraiczny, td ri sowo-ioforniacyjny, w ykaz «.lu 
doionych pual tów, w ykaz ogólny, nazpa kraju P, l - 
Zacbottnii go, 1 zta inst,tucv<, flr»» i osób, które u 
m ieściły w  k^iątCe Swe >gtuszenia, plany szeregu 
m iast i ialaaieczek, zarys dziąłalńaści Poł.-Zaćliuń 
niego oddtlału rosyjskiej izby eksportuwr, i t d,

Dział ętcnom tćzny zuw<era szereg fzChowych 
artykułów, traktujących zarówno o życiu ekonćmł- 
Czncm kraju wogdlć, jak  również o stanie posreze- 
gólnycn gałęzi prrem yuu fy tw ó fC ze ą o  w  naszym 
kraju. W  dziale rym znajdujemy następujące arty 
kuły: „Zarys agólny żjCia ek^nomiCinegoiW  kruju 
Roł.-Zachodnltr0, napisany prtez N, j^ o s ie w ic s ;  
„przem ysł cukrow niczy0 —  D M r- golina; „p?ie 
ru/fł gOizelniczy i handel spirytusem0 —  M No 
wińłkiego; „przem yrł m lyn aiski0 —  A . Kaprica; 
„przem ysł piw owarski* —  F. W o Is jw ł; „przem ysł 
górniczy0 — S  Ktikliu*; „pclrraoysł szklany i poi 
Celanowy0 —  A . Kaprica; „p rze i-y łl Caglarski, ka 
flot^y, Cementowy i dachówkowy" — D. Margoii- 
ca; „przew  /il p a p e ro n y °  — W . Baraca; „chmle- 
iijs tw o  rt* W ołyniu" —  1. Zasuchitiz; „bń^Rzl zbo 
iłowy0 —  W , Aksonowa; „przem yił hodowlany" — 
M. Nowińskiego: „przem y ł leśny0 —  M. Karaczu 
n«; „przer«yił ludow y0 —  G- Aleksandrowicza; 

w spółdzlelczość0 —  L. W oifjons; „kwmunlkacyc0 
] Kurtina; ,m . K ijów 0 — D. Ms-golina; „gub. ki 
jowska" —  J. K urłira; „guo w oiytska" - r  J. Kur- 
tiaa i „gub. podolska” — J. Kurlina. D ział ekonomi

Czny uzupełnia rarys * p. t. „P<,1 -Z ichodai oddzh.ł zostali w ym o rd o w an i
rosyjskiej iib y  eksportow ej0.

D iś ł iifsrm afiyjay ks'ążlti ułożony został w e 
dług system i geogrsf.C zrtgo. System  ten polcgs 
n* tenr, że na jed oake bsdaoiA-bruny jest poszcze- 
gól;.y ziluduiony punkt, niezależaie od jrgo  w ‘el- 
kcśc.i, ze w sry s liitm i zsajdującem i tiię w  nim in- 
Rtytucysml i przedsięhiorstwBtni. K*erująC s ’ę tym 
syi>tt:ł««tn» redakcyą książki zebrała inforntacyc co 
do 2 i p il  tysięcy żbludoiuayeh nunktów w guber­
niach kij iwsklej, podolskiej i wołyńskiej, z w ym ie­
nieniem liczby ludności, ea leg łssci oa miasta po- 
w 'atowegp, atscyi kolejowej, insiytucyi pocztowych 
i łelegraiiczoych i t d.

W  dziale- irfoim acyjnywł uwzględniono rów- 
oież w szystkie iastytucye społeczne i administra­
cyjne orni przedsiębiorstwa handlo are i przetry 
słow e w  kreju z szeregiem  w iaió m i ści uzupełn a- 
iąsych, j»,kie tylko można b yło  zdobyć.

W ydaw ane dotychczas w  Kijowie książki in­
form acyjne w cale pruWie nie uw zględniały d zia li 
przem ysłowo-handlowego, który v  większości w y­
padków traktow any b j ł  albo nader nowierzchow 
nie, albo w cale nie b ył brany W rachubę. Lukę 
tę usiłuje uzupełnić omawiane w ydaw nictw o lipow­
skiej izby eksportowej.

Czy izba eksportowa petrafiła należycie w y ­
w iązać się ze Swego zadania, trudno na razie po­
w iedzieć. Ssm ą jednakże książkę, jako pierw sze 
poważne usUowanie w kierunku zebrania i usyste- 

atyzow jn 5 wiadomości i caoych statystycznych, 
dotyczących handlu i przem ysłu w  kraju Poł.-Za­
chodnim powili ć należy z uznaniem.

W a r s za w a , Ale je  Je ro ­
zolim skie 53 W iedeń tkiego- 
A d res te legraficzry  i i ttlefoiiczn yą

P o l u i i i n  — W a rsza w a .
Hotel lussusówy. •'•‘ “i'*"? 1" -to we od 2 rb.

U czen ie  zaparcia. Zaparcie, 
które bywa zawsze po w id rui licznych duiegli* 
wości, a często i poważnych chorób, winno być 
leczone niezmiernie starannie i systematycznie. 
Z pośród wielu środków, stosowanych przeciw 
t* mu —*rpieniu, z a  n*j'epszy naUży uważać 
tzki ltk, który jest w jgod oy dla stoiowsnia, 
daje pewne wyniki i pi owadzi do wvzdrowie 
nia. Takim wlaśaie środkiem jest Cascańttt 
Leprince. Raikaryna D ra Lęprinct’*, będąc 
sti suwana pod pośtacią pig ulek, wywiera nie­
zmiernie dodatai wpływ na kiszki, pcbjdza ich 
ruch w umiarkowanym stopniu, dkięki swoiste­
mu oddz alyweniu na wątrobę i na inne gru- 
Icioły, pezoatsjące w  związku z narządem tra­
wiennym. Ktakaryna jeat rówcież wyśTiieni- 
t m  grodkiem, cdkazającj m k ra t i.

T eie |ram f

4 rb  ;J t kop. m  pszasiernik— grudzień (Mos- 
iewrki filia rosyjskiri ,o banku Hauoi -I rremy*/.— 

kijowaklem a bankowi Prywatnemu);
3) as.coo pudów, stacys Mich» ł^wski Chutor, 

po 4 rb. 08 ki>.p.' na gruuzith (bank M iędzynsrodo 
w y — kijowskiem u bankowi Prywatnemu),

WjfTOiau.i świadectw:
x) 33,000 pudów, po 62 kop., na listopad 

(T -w c Cti-ruwni ,H ryborów ka —  dom. handi. I. 
Brcgm>n i S  ka);

3) 15.010 pudów, p» 62 kop., na lTiopad 
(T-w o u tr  iwnl DJ»łtuszLó«*0— cum handl. I. B ieg- 
M in  i S  ka j;

3) 25000 pudów, p c ó jk o n ., na piżdzłernik— 
listopad (ktju a sl i bank Pryw atny —  w łaścicielow i 
cukrów ni ;;

4) 10,0.1, pudów, po 6 j  koo., na stycz*. ń (kl- 
jowaki ban t P.-ywatoy— nsukdwij,

5> rc.oeo puddłb, po 83 k a p . na grudzień —  
styczeń (kijowski bank Prywatny bankowi);

6) jo,000 padów, po 57»/, k o p , ha s ty c z e ń -  
luty (sp ek n iin t-d o m . nańd) I B ie g m in  i Siks);

7) 10 000 puaów, po 6 1’ /, kd p , na styczeń 
(k jost su i b ak Prywatny —bankowi);

8 ) 30.000 pudów, ' po 00 kop., na m rzeć — 
kwiecień (nańk— kijowskiemu b*cxow i I-.ywatnrmu);

9) 10,000 pudów, po 39 z u p , na łi.ty (T wu 
Cukrów u „JdtuKzków— k tjłi  iriepu ba-kow l P ry ­
watnemu);

„Cały krs] poł.-Z«Jio3m”.
Nieda wno wy tła z druku wydana łtartjJcm 

kijowskiej izby eksportowej księga ii formacyjna p 
t. gCsły kra) Poł ZaćŁtd d0.

•jarłKWti.flSaf.

Z Bulgąryi.
Sofia (At')- Cholera prawie ustala. W  ca- 

ijm  kraju nie notowano nowych zasłabnięć.
Sofia (AP). Miniater f.nansów Torczew  

z dyrektorem bantu „Dette publ^ui* w yj'ż lża  
do W kdnia.

Wysiedlanie grskónr. 

Konstaatynopr I (AP). R tąd turecki zmu-
JZ« d o opuszczania T r a c y i lu d n ość greck ą. Cu- 
d tie a n is  p rzy b y w a ją  d o K o n sta n tyn o p o la  pod 
rakt rtą  em igran ci g ią c c y  w  drodze d o S a lo n ik  
M ie jsco w o ści op u szczon e p rzez g re k ó w , turcy 
za lu d n iają  m uzułm anam i.2 Serbii

Biuloęród (AP). Sirbakie „Pres* B jresu* 
zaprzecza wJadomościom bułgarskim o ergani- 
zacyi prze-? serbów band, teroryzujących okręgi
Pograniczne

łikopije (AP) Uroczyście obchtdzono ro­
cznicę uwolnienia miąst starej Serbii. W Sko- 
pije po nabc iećstwie ludność urządziła n aai- 
•feafaćję ^rzed k m u łte m  roayjikitn, wżuo»ząc 
ęttuzyaiiycznc okrzyki na cześć Rosyi i Naj­
jaśniejszego Pana

Z Wioch.
Hrym (AP). w  brani zostali pouo«rnie 

do pa .lamentu ministrowi : G  olitti, Fmoccbiaro 
Aprhe, Tedejco, Sacchi, F*ota i Niti • aekreta- 
rze stanu Gallini i C.mati. byli mmistruwir: 
Fusinato l Sonino, mdzizz prezydent izby Mai- 
cora.

W  ti-zecim okręgu wybrrno stronnika mi­
nisterstwa Bscellego, w drugim B esoLt e^o.

0 8- 5 ”ei z  ran * w yb  atio: 72 stron n ików  m i­
nisterstw a, 8 koua ytu  y  jn slia tń w  o p o zycyjn ych , 
3  rad yk aió w , 3  aato lik ó w , 5 r e p u b lk a n ó r , 
1 1  u oćyąlistów  i 6  so cy a listó w  rt form istów .

Rzym (AP). W  Ruvo w prowincji Bari 
podczas wyborów do parlamentu wywiązała a:ę 
strzelanina, przyczem zabity został pewien 
chlopc? k.

2 Egiptu.
Chsitum (A ’-). W  wożeni? do Sudanu broni 

z fabryki Adisabeba w Ahisynii wywołuje nie 
zadowolenie anglo egipskich afer urzędowych. 
Zataierzaiie jest przed :ęwzięc:c energicznych 
Srodkó m.

W izyta.
Wlódeń (AP). Przybył tu następca tronu 

rumuńskiego z małżonką i trojgiem dzieci.
Wiedeń (AP). Cecarz Franciszek-Józe f ra 

no złożył wizytę następcy tronu rumcńgkiego 
i jego małżonce. W  południe na cześć goict 
rumuńskich w Hofburgu u cesarza odbyjo się 
śniadanie, na któ.-em obecni byli arcykaiążę 
Franciszek-Ferdynand z małżonką oraz znajdu 
jacy się w Wiedniu członkowie rodziny cesar­
skiej.

Otwarcie giełdy zbożowe].
Wiedeń (AP). Do „Corr. Bureau* dono­

szą ze Lwowa, iż nastąpiło uroczyste otwar­
cie giełdy zbożowej. Namiestnik Korytowski 
wskazsł na niezbędność tej instytucyi dla ro­
zwoju kraju i zwrócił uwagę na odporność 
Galicy! wykazaną podczas orUtnirgo p.zesile- 
nis ekonomie, .ego.

Wilhelm w  Wiedniu.
Wiedeń (AP). Cesarza Wilht l«a  oczeki 

wali na dworcu człorkowie domu cesarskiego 
i osoby urzędowe. S p o tk jjie  obu cesarzy by­
ło m dzw jczaj serdeczne.

Wiedeń (AP) Cesarz Wilhelm obecny był 
na śniadaniu w Scfcó jbrtimte, a następnie na 
herbacie w  ambasadzie niemieckiej, poczem 
rozmawiał z BrrcbtoUem Wieczorem cb«j mu 
na 'chowie obecni byli na obiedzie w Sci óa- 
brunnie, poczem cesarz W  hełm wyjechał.

2 Hiszpaukl-
Madryt (Ar ). Utworzenie gabinetu po 

wierzono kon«rrwrtystom.
Madryt (AP) Maura odrzucił propozycję 

utworzenia gabinetu i doradził królowi powie­
rzenie utworzenia gabinetu byłemu prezydento­
wi izby poała w kouierwatyście Dato, któ/y w 
zasrdzie wyraził zgodą, przyrz? kłazy udzielenie 
odpowiedzi ostatreznej po o trzymaniu propo- 
zytyl

M dfVt (AP). Kiedy Maura wyjeżdżał z 
pałacu królewskiego, wvaikły  rozruchy. A re­
sztowano 12 ozób.

Z Niemiec.
Bsrllu (AF). Krążownik „Nflrnberg*, wo­

bec trwoźnej eytuicyi w Meksyku, dn 8 b. m. 
ayruszył z Jokohamy na wody meksykań­
skie.

Berlin (AP). Cesarz Wilhelm o g. 4  nr, 
45 po południu powrócił do W  ld-parku.

Zsprzeczenie.
Berlin (A?). Ministerstwo spraw zagra-

aicznych zaprzecz, conieblenium dzienników 
•ngirlskich o rokowaniach pomiędzy Anglią a 
Niemcami o ustąpienie Nięmcom Zanzibaru.

2 o a ie z l6Di« z a ł c k .
Zżlburg (AP). W  pieczarze w pobliżu 

Lendi znaleziono zwłoki zaginionego w sierp­
niu patryureby serbskiego Bjgdanowii z i.

Z Anglii-
Lotfdyn Podczas zderzenia się łodzi ieąlo- 

wej ze statkiem w ujściu Tamizy utonęło 4 
chłopców skautów.

Bristol (AP). Sfudeńci uniwersytetu zbu­
rzyli księgarnię sufraż; stek.

Z Chin.
K u łćż i (AP). W  twierdzy N ow yn Sujdu 

nie w  retydencyi władz chińskich rozpoczęła 
sie w ojia  domowa. Partym gubernatora urum- 
cłnskiego pragnie zagarnąć w adzę w  swoje rę­
ce. C tęić załogi wyraziła zgodę na poddanie 
się gubernatoiowi. Przeciwnicy peddenia się

I udnrśf Sujdunu ogar 
nęła panika. W  KuMty panuje spokój.

Zdrowie Kokowc9wa.
Rzym (AP) Stan zdrowia Kokowcewa 

polepsza się. Noc chory spędził dobrze. Z  ra 
oa temperatura 36.3. Stmopoczucie birdzo do­
bre. Kckowcew cśaiadczyl kategorycznie, iż 
pragnie wyjechać w sobotę, jednak doktór jest 
przeciwny temu,

Z lotnictw a.
Galsenkirchen (AP). Lotnik Fried-ich? o 

g. 8 n>- 28 rano odleciał do R osy;; zatrzyma 
się w  Królewcu

J ihatnoislh ii (A F ) Stófłer o g. 6 m. 44 
z rana wyleciał z ptsażerem przez Kolonię do 
Paryża.

7 moigoIU.

KtlldŻS (AP). Podczas rozruchów w S .j- 
d i i i*  zabito 2 geneialów, 4 oficerów i 20 sze­
regowców.

Ucieczka.
Riimaoowsfcsia (obwód Kubański) f VP,. 

Z  więżienis zbiegło, rozbrajając wartę, sześciu 
skazanych na katorgę. Podczas pościgu dwaj 
znstdi zabici, 2 raniono, 1 zbiegł i 1 pod­
dał się.

Dźumaf
N ow oczerkask (AP). Dn. 12 i 13 paź­

dziernika w Nowopietrowsku zmarło na dżumę 
5 osób, nowych zasUnnięć n, t byio. O i  po­
czątku epidemii zachorowało 34 osób, ■ alascy 
zmarli. W  Kałsczu nie notowano zątłanaięć 
i wypadków śmiertelnych. W  Breaławsklrm 
zmarło 2 o-^oby, zasłabnięć nie notowano 'łr 
3 wypadkach zasłtbuięć nie było oznak dżumj 
1 chorzy wyzdrowieli. W  owdzie Gromosławc- 
zmarł chory z oznakami dżumy. Okazało a ę, 
iż śmierć nastąpiła z powodu gruźlicy. Oczeki­
wany jest prof Lab-lotny; V7 Nowopietrow- 
sku pracuje 7 lekarzy, 12 felczerów i ro sani 
taryuszów, w Kiłaczu —  2 lekarzy, 3 felczerów 
i 2 sanitaryuszy, oraz w bresławskicm —  2 le­
karzy, 3 felczerów i 1 saniUryusz.

Z*ifi)kl ofiar k a ta s tr tly .
H Isln^f irt, (AP). R ybacy znaleźli jeszcze 

7 zwłok cfisr katastrefy z parostatkiem „West- 
kusten*, pomiędzy innymi zwłoki kapitana Er­
bu ma.

Podróż ministra.
0 je ra  (AP). Przybył minister marynarki, 

dziś wyjeżdża do Mikołajowa.

Znowu .złoczyńcy*.
o iep n tj?  (AP) O  godr. 1 ej m. 20 w  no­

cy na wudykaukaskiej kolei Żelaznej w  odle­
głości 71 wiorat od Rostowa w ykolei s ą  pc- 
ciąg pospieszny Ns 10. Konduktor bagażowy 
Kariejew zoatal zabity; maazyniata, główny 
konduktor i jedna dziewczynka odnicśl: rany. 
Kdfcu pasażerów i dwaj przew odnią ulegli po- 
tłuczeniu. Katastrofę spowodowali jacjS zło­
czyńcy, którzy zdjęli z toru szyny.

O tw a o ie  aesyi Damy.

Potersburą (AP). Dż ś, o g. 2 m. 37 po 
południu odbędzie się pierwsze posiedzenie Du­
my Państwowej. Na porządku dziennym pro­
jekt prawa o powinności wojskowo-okrątowej.

NoBten w  Pśtsrshurgo.
PetBrsburg (AP). Rano pociągiem sjbe- 

ryjskim przybtl Nantea z Wostrotineas. Na 
dworcu powitali go członkowie T  wa geogra­
ficznego. Dn. 18 b. m. Nanaea odczyt* referat 
w t-wie ą-c [raf tszar-y, w d iiu  19 b m wy­
jeżdża do Cbrystyanii.

Różne-

Alttktnndrya (AP). W ybitni przedstawi- 
ciele kolonii europejskiej i oficerowie armii 
okupąeyjnrj bratali się z oficerami francuskimi 
nod^zas „garden party* i obiadu galowego, wy 
danrgo przez radę ra unie y pal ,ią i eclonię frao- 
cuską na cześć eskadry francuzklej.

Cńtyóła (AP). Poseł rosyjski G itrs wy 
jechał na urlop za granicę.

Miińs.t (AP). W Pińsku ujęto xo żydów- 
agentów, którzy przewozili w łcśdan za gra 
aicę.

31 t t d (  1 a |>*aaii ■ i« ,

Dęs’> 14 (27) p*ż tóernika ręt3 t.
8 <1* 40 21600

31545
CufŁ. «• f łW in t .a '!  « •" *»• —.—

f i i t t ś s  N t e r a b a r c k s .
Dl  a 14 ptźdzlcrnika igry  r 

4*/. S n u  P ań stw ow a . . . .  92'',
♦*/«*/• U a ty  za śt. K tjo w s i. B . Z ie m  .83'/, -8 3 '^  
4*/»*Z *JMy za tt. F ottaw . H. Z le w . , 8.*’/‘ - 8 2 ’ , 4
5*/6 Pośyńrt. p s u  1R4  ...................... 486‘L
5 ’/. .  * słSS  l .  . . 3767*'
5~i«Ohf, p i s a  SzIiń L . B a a la . ; , ; 320
Bańyo P e te r s b u tk . M ię d zy .sr . K o w o ii  509

4*tt reata asiśiitwoWŁ «&*♦
K isj). nil. krośyt. r*« rb 

p ryw o w *
Dif0t«klnnle moCue.

"ary*.—W ypłaty »i P»t**»k*v/!i 
Sons aajaUśita 
C m i kajw ytlra  
4 /. m l  p a S S iw .w . i>94 -. 

(% 4 ‘ w r p k śy a ika  1404 1.
3*1 p i ł y h k i  r n j | ‘ Ł i  t«o6 1 
D yl u  ai s pryw atna. , ,
Usposobienie Spokojne 

U .« r a .- I ł/I p e ży tzk a  r e s y jtk . i« * . .
4*/s•/, f  łż y ć ik a  lo ty jsk k  lęaą r 
U spkłobienio spokojne.

Aw rortlR .— g%  pkłyńzk- roiyiSka i| * l * 
( W ,  p o żyć  1 *>. i . c j j i i i  i m .  

W l t i i l . - j j j  peśyaska rołyj kt ijt t.

995*

9 »C i 5 
4’ I,V,

»&5 375
*67  375 

9* 5 ® 
?*•» 

10525

3H'.df

I 0 4 1!*

99

i°9i,,1

102.80

■ P a ta rik . P j i k u t .  F it jr tz k . , 47*— 473
■ L lan ązaw — u d z i a ł u ..................... 272
■ R e ty jtk  d la  Fiaadla Z e w *  . 381 ' !
■ B -w i O d lew a ł Stali „S e rm e w e •

sl T ew . L e ś n e j .......................... .
f g . , ,• Brańsk. Fab S r y p .....................

■ Putfiwwtk . . . . . *4*ł 'ł
■ BakińCk. T  w a  N aft-.w , 736
■ R e i.  T s w . k e p a la i z ia ła  . , , 81

■ K r i. fa b r. e i i z j i  , , , , I 5 t łi i
■ ■. K  W e r . k e l.......................... 7 S5 - 7 fip
■ P bt -W M b k e l. że l , , ,
■ ■ elk. » m  . k ale] - 55»
m MeSk. W la a a w . R yb . kv . żel Ą i
m P iia .  Doalettka k e l i d 326

* O m . ju rlew śk  f w .  met. aa ->
M Fabryk IkalCewsUeh 31 &

* v . P e i/ f t k  J.B5 r .......................... 104— 104" *

S*/. ,  lyed  r. . - . . . 102*’,
5*/* B w la ś e itw s  w łalń lań śkl* 9 9 ~ 99s t
5*5 ObligsCye Kij. miejsk. T-w » k ie d 83- 84

4T1“ 10 . . . 8 e '  8t
AkCye Kijowskiego Banku Ziem tkłega 65”

Usposobienie z wstlocami o rp iłr; z pap'er*m i
dyw idetidow /iai z w 'ększc= iią  stałe; 2 prem ićw ką-
mi i-ej rmlsyi mocne.

Z ostatniej ch#iii
H « ]n y  z a p  a .

Lub in (Wł.). Z a a rły  długoletni członek 
K ity  przemysłowców Tylu* Radziejowjki za ­
pisał 12 tys. rb. 3 1 salę sie rr*.

Z w o ła ć  io s t j m

L w ó w  (’.7 ł ). W  sprawie » c V m  y ją u  
m oi szalek Gołuchowsli Jfonfrrjwńł z Korytow- 
jkim, następn e z przywódcami ti r-ostcłw . 
Sejm, który prawdopodobnie potrwa 2 dni, od 
8— 11 listopada, ukoustytuj? afę i wybierze 
komityę reformy wyborczej, a ł*stąpnie atsyę 
odroczy.

W izyta  Wilhfcłma.
Wiedeń (Wł.). Cesarz Wilhelm opuszcza­

jąc Wiedeń wyraził najżywsze zadowolenie z 
wizyty. Cesarz dwukrotnie długo konferował 
z Brrchtuldem.

£ tan zdrowia Zstaekiego.
Mśras ( W ł ) W  zdrowiu sniniętra Zale­

skiego nastąpiło polep rżenie i wzmocnienie. 
Rekonwałescencya odbędzie się w sanato- 
ryun.

Uznanie praw  de tronu.
Berlin ( W ł). Rada związkowa jednogło­

śnie zaaprobowała wniosek Prus o uznaniu 
praw do tronu w iJraośw ku ku Ernesta A u ­
gusta Cumbsrlandzkiegó.

W ybuch W ezuw iusza.

Neapol (Wł.). Obserwatoryura stwierdziło 
blizki gwałtowny wybuch Wezuwiusz*.

Z Meksyku.
Meksyk (WL). Ponieważ yr wyborach 

prezydenta uczestniczyło 10 odo n a 82,000 w y ­
borców, wybory uznano za nicdiizie. W ybory 
posłów do kongresu uznano za prawnie doko­
nane. Huert* pozostaje dyktatorem w MeksyLu 
i zamierza powiąkizyć armię do 130,000.

D -K( U  Duiby.

Petersburg (W'.). Socyaltśń wnoszą ua- 
głą inttrpdacyę w sprawie prześladowania 
prasy robotniczej, sprawie Bejłisa, o iuttrwea- 
cyl adminlstracył podczas strajku, sprawie so« 
cyalistów a D uraj; kadeci —  o reprtwyach pra­
sowych w związku ze sprawą B tfisa .

Petersburg (W ł) Na odeytem pDtiedze- 
□iu pre.ydyum pestzeowiono w październiki1 
odbywać posiedzenia w pL tki i śrćd j.

fetnrsburg (W* ) Krążą pc głoski, że ka. 
Wołkoński stanowczo zrzeka się kandydatury 
na wiceprezesa. Paździeruikowcy zamierzają 
•korzystać z tego i utworzyć jednolite prery- 
dyum. J*ko prezesa wymieniają Rolziankę, 

tar*zeąo wiceprezesa —  przedstawiciela cen­
trum Muaina-Puszkina, lub ka. Wasuczikowa, 
ououjzym ma zostać Lwów, sekretarzem D a  i 
triulow.

Echa złtiargu.

PeUrsburg (Wi.) Krąfa pogłoski, iż wobec 
nieprzejednanego aUnowirlca m>nistrów w Spra­
w ę  zatsrgu z Dj mą, Rodzi*nko postanowił 
nie rozsyłać ministrom zapr 'szeń na nabożeń­
stwo podczas otwarcia aesyi D a«y.

N acyonkis;i a Sz J b ł .
Petersburg (Wł.) Nacyonaliśei uch—»lilr 

me wszerynać kwestyi o usunięciu Szulgina za 
artykuły w „K ijerlaninie*.

Projekty poltków-
Petarsburg (Wł.). W edług pogłosek, p o ls­

cy wnoszą projekt reformy sąjów  priianych 
i zarrądu gminnego

Opinie G jc2Kow&.

Petersburg (Wł.). „Wiecz. W r.* zamiesz­
cza wywiad u Guczkowa, który uwazs, iż prąd 
reakcyjny na wszystkich poltrb tycia pańcia o- 
wego, będący główną przeszkodą na drodze 
□orma'nego rozwoju kraju,— jett przyczyną na- 
st-ojii opozycyjnego. Nalety walczyć z reakryą—  
utrzymuje Guczkow.

z  d ru k u

ALBUM WYSTAWY
Wydane nakładem „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o ”

:na pi ęknym p i p i e r z e ,  z a w i e r a j ą c e  s z e r e g  z a w o d o w y c h  o p i s ó w ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n y c h .
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Soecyalny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: (g z e m u n ii óa ei z b  jm( lis« a jo m , w racd o n i) 
w y sy p k o m , p rya to K o m , o p a rz e n io m , o d m rożen iom
1 wszelkim eh robom s ńmjm. Sprzedaż w aptekach i skła 
dach aptecznych po nb 1 25 t.h pu<l«lko P r a w d z iw e  
w  r z t r e o n e a  ouaiww— W jstrzegzć się naśladownlctw! 
UWAGA: Dla os iaguię^ia netnego zaasco- 
mitego wyniku należy przy używaniu maści 
Vilia Cróme stosować znane w całym świś­
cie zirłowe:

, m m
D ra O b a rm e ie rM  z wizer. Siostry Mi- 

_  los.erdzia na każdym kawałku.
rzy ró wnoczasnsm stosoar. cudotwórcza wylaszonls!
P rzedstaw iciel. D a e i d  k o  a  a n t  h a l ,  W a r s z a w a ,  S ie n n a  N r 9 .  780o

W A 61,
SpeCyalne wagi worowe, dziesię­
tne, setne, citerdzieste i gwichty 
zaw L e na składzie przy f»br. wag

Parał i S-. a
Kijów, E lM o k S il-B tiltir  Jfc 7 7 , tel. 2 6 - 1 1  Csaniki na żądano bezpłat,

Ja  8 gB3fl Bk BRONCKiTtS, OUS.ZNOSCI-ffl I Ja CiylKiOTcnl F̂ PIf
g  5  U H E k/R  H  p o m ic a C y g L irc tc k  Ł k Ja  * W
®  2  fr . p u de łko . W e  w szystk ich  w ielk ich  a p te k a c h ,i  SO r. St-Uia;e, PAIU3

W ym agać p o d p isu  "  J .  E S  P I C  ” na  każdej c y g a re tc e .

Jłajlepsze w świerie motory
„Otto Deutz“

T-w b

K ijó w , 11M5 
Mikolajowska 6
I f b ł c p  o  s i l e  5 0  H P

Ć eiro rs trp je  się

na W Y S T A W I E
W  d ć fo ls  g ó rn iczy m .

Magazyn towarów (futrzanych

? .  2> © B JłE e © "W A
lefi 2 5 -5 4 . Egzystuje od 1*101 roku.

dachy, g o r ie tk i, m vf-
K ijó w , M ic h a j ło w a h a  K r 7 , t c l e h  2 5 -5 4 .
W ie lk i  w y b ó r  fu trz an ych  to w a ró w  
1 g o to w e  d a m sk ie  1 m ą sk le  rze c zy  _ _

k i, czapki- kołnierza i dywany. wanie; wyr6b wc
własnej pracowni. 11613

P ro sim y  p r z ek o n a ć  s ię  c o  do w yrob u  i gatu n k u .

D ob^raale, farbc-

f t e k  m Y l l l  I B T I I E S E I I .

T A J T A flS Z A  1 NAJOB7 IT S Z A  IL D S T R A C Y A  TYG O D N IO W A 
D L A  GODZIN P O I 3 JCCH

„BIESIADA LITERACKA"
D AJ» Z U P SŁ .'C a f t z f l / t T O .  P SSłC TU I N A D Z W Y C Z A JN I

13 teżjtó i5B*a MjtoUiijHrrt pooltiil I rczwtói
ntakem ltych H toiów U p tliU d ! [I obcych

R m 1  k i w  i  « r y d £ « c « i  K I C H A Ł  I T C C H A D C F l ,

geatgege
M e a la  a  L l t e r a o k s  Szczególnie uw irled il*  d a la } *  a ] a x y « t 0

■ a ł n a i .  x a  aornaefeltepawre I $am bgtl:l re teu d ae re .
C ia a fc a Jr  L itepałS w i wszystkie artykuły s łf ie f t  ils»:tt*Je.
I i e e l » . ' j i  L i l s r s o k a  : ':zr»Czyna w  r. 1613  druh nrsCy (Oastre 

wen ej p t.
S P S 3 T  P I L S K I E , zaw ierającej życio rysy  uCzertnlków pawW rnls r ,  1863 
po ległych  w  beju, skazanych ca  wygnania, straconych 1 t. p-

r> R  fe U  I O  21 J E I Z F I A T 3  3 .

12 dożjsi tasta witoraiyci psmtei i rem nw
o t i/ y e .  Jtę ż e s | d a l n l s  e i i y ł t y  j p m u t e r t t o i i )

W  r u i  1913  damy w  xupi>n»ścl Szereg znakom ity tu  pew leśct ery 
finalnych, które zc w rględów  Cenzuralnjch, b yły  dot_j’<J izaane zaledyde 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „H e tm a n  Ukrai r y 11, „W e rn y -  
h e n 11! Boiesławlty „ E la g a d S ti" ', osnuty na tle w ypadków  1863 r. 1 in.■ a* I Iłe ti ■ ima I ■ fi i*> i Cu nminrl»l'ł/\n n OnninlnnilA.. 1 l.l__ a■ p ł#u«umuni»j | wuuhmj ua na W jpiubuw AOiM T. 1 in
nej nadte powieść: Sj ncradzkfsgo, Gawalewlcza, L-ma. Bykowklego, Lo- 
“Inakisgo Kaczki iwskirgo. pj ryacrc-sk laco  Wliczyóskiego, W iktora Hu 

i, JURiaja, Dickensa, Coopera, Fevala T arcydzieła innych autorów, 
tych dedawanyCh zupełnie bezpłatnie k*Użek szybkę utworzy się d c -  

M a r a s a  k lk l ia to h a  I r e a to J  m r t o ś o l ,  kształcaca sardu I umysł.

zt

f
W A K O N K i P K SN U U E K A T Y

W Whfgzawu t jo d z ie  sb. k r półmcznib trb. ł ,  kwartalnie sb I kep. 5 0 . 
■a prowlacyu ,  rb. k ( ,  rb. 4 ,  .  rb 9 .

Zrgranlhu rocznie rb. iO- 
O p r a M  a y ł a s n e ,  ze zlot! mymi w y cisk a m  ua tle bazwoem , óetfaws 
nyflk aki preninm pewieści: 3 teu iw 50 kop j i  teró w  1 rb., 12 iD

MÓW 3 9b,
■ * *a  d a n i e  a S e t ^ s l s t r a o y a  w y s y ł e  a o a > « r  s i i a n a a p  b s z s ł e i a l i  

S ó io i n 4aktyi I S4in*ł* rtcyl: S i  r e a s e s ,  &»#$, ©toseefca m  4
Y  l i d u  »  78-

umm U s d m e r i S -
K P E S Z C 2 A T - K  N i  3 1 .  11* 6 6

P rzyjm u je  damskie i m ę slie  fu tr a  do prze  
rćblania l da jo nowe po krycia.

W IE L K I W Y B Ó R  F U T E R
kołnierzy futrzanych od 6 rb. 75 k.
Mufek „  9 ib. —

a U-B<s3 y
to sA L

ŚRODEK PRZECZYSZCZA T4CY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

O

falsyfikaty zaw ierają te  wszyftkie pudełk? 
w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
udełlra nie maia zamieszczonej firmy: Dr.nayer

BeŁ wartościową imitacyę i 
które nie są zaopatrzone w 
orrz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: 
Ós T&rsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach.

ayer
58*

u n

1711
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Od d. 18 września ceny zniżone.

A
U
T
0
M
0
B
I
L

W
E

I L O I T P A C Y A  
" L A  B O D  ZIP: 
f  0  L 8 K I C H.

w r. I9 i3  dawać b§dz!« prócz d o t j^ c z r o w a jł  zaszytutyrodnlowaiso

4 8  d o d a t k ó w  p o c z a r o .
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. 'H m r A n  BARWNE ILUSTRACYE
J«* f wlakszenla zatem eony prrpuireracyjnej, prenonteratorzy .Ziarna 

otrzymają w reku -913:
6 2  reazyty  p Tcknie w ydanego pism a ^óia wszystkich).
1 2  tom ów powieści w ^opraw iu (dla rodziny).
12  zeszytów za1 je.njącycb m ody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

n i domu).
12  arkuszy wrorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. f .
1 2  te p r^ u k c y i  obrazów .
opłacający sraaumaratą za cały rok z góry wprnat w rtudhKcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N IE  3  P R E M IA
(w a trto S o i r b .  4 -o h )i

A lb u en  i p t y s t y e z i i i  (przy N-rze a pisma 

K s i ę g ę  p o i y t a o z n y c h  w ć a  t f o n c i r l  (p n y  N m  37

K a l e n d a r z  i o J a n n y  n a  p .  1 9 1 4  (przy N -rze 48 plam) 
Adres Rodakcyl I^Admlnlstracyl ,L a m a ‘ 

W a r s z a w a ,  H o a y Ś w i a l  A l  3 4 ,  t a l e f n n  3 3 - 2 0 .

W ARU N KI PR ZE D PŁA TY !

m W f  a u n i i i i
RaCinlo K* ' r —
Półrocznie m 2.50
Kwartalnie .
1 za opr. książek raCzcie ,  1.
Za eanosx»ni« k^p, 15 kw art."

Z  p r a s s y t k ą  go o slea tą i
Rocznie Rb, 6 —
P6łr«eznlc « 3. -
rC%'artaln.ie a 1.50
i za opr. książek rocznie 1 .—
Za przesyłkę {.remlurn kop. 25

D s ś s t k ó *  k o s  «# fr»o rr n !a  ■ y i y ł s n t .

FOSFATYNA F A L I E R A
znakomity pokarm, najbardziej i 
polecany przezilekarzy dla dzieci | 
od 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od pi<;r»i i w 
okresie rośnięcia._ Ułatwia ząb­
kowanie i zapewitui ‘prnyridłowy 
rozwój kości. Bardzo pożyteczny | 
dla starców i rekonwalescentów. ‘
Sprzedaż we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych.

I P r K i u D r z B w a  opalowego
I J .  P O Ł U J I P K  na Przystań*.
N.Dicrtżno Lu.ow . 17 le lc f  22-82. 
Ctuy n.jn. Drws b^rbn. najlepsze.

11425

PA RY Ż.
6 ,  r m  da  la  Tmoharta

w

»» TYG00P.1K ILLUSTROWANY
aprocz drukujących się powieści: W ł, St. Reymonta: ,INSURFKCYA* 
W . Sieroszewskiego .BENIOWSKI*,

nabył wyłączne prawo i w drugiem~półroczu 1913 r,

roatpooK nio  d r u k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„ P O D  D Ą B R O W S K I M ” .
Świetny batalistagWOJCIECH KOSSYK zilustrował pomieść Slen 

kiewicza w szeregu k a r to n ó w  k o io ro w y n h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 

.TYGODNIKA ILLUSThO WANEOO*-
Redakcya .Tygodnika IIlustrowanego* nabyta nrzn-tałą nl* wielkf 

już liczbę egaeaplazzy zmkomit go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ftlBGO

„Książe Józef Poniatowski^,
które prenumerati irzy „Tygodnika Illustrowaneyo* mogą nabywać pa 
znacznie zniżonej cenie R b . 1*58 k o p . za egzemplarz be* oprawy 
ł R b . 2.6(1 k o p . w pięsnej okładce ozrtooionej wyciskami Koszty
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

o a p r a e d a r i a  65 d z i i s ią c ln
ps/.cn ej zl mi * Slinozę-ią i 

wedą bet budyniów po S00 rb  dzie- 
si Hua. O l kolei i rojasteczt*. 6 
w<crst przy trakcie Równt-Luck. 
T inlc 15 dzics. z>emi z iasecn przy 
szcsle. Od ko’ei 3 ^ior«ty. Siane- 
Zc.ć i st idnia bez budynków, ceea 
400 rubii Szcze,ótv u *fcłaś£J&iel«: 
poczta Ołyka, wies Pokaszczew Wa* - 
Itftski 11621

Karpfe dwuletnie
(kroczki) >  do nabycia na wyrost 
Stacya kolejowa, pocztowa r  tele­
graficzna Kożi nka, majątek Kdśzłaki.

11280

I

TYGODNIK

»> Lud Boży
Popularne ptamo narodow o - katolickie 

z trzema dodatkami:
I, N am  Wies II, Gazetka dla Dziocj 
= = = i  III, Nauka W?2r y .= = = = :

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I PREN U M ERA TY  

R óo»ni« ■ rb« 3 .— | rółroofertlw  r b .  I.Bff

Adres Redakcyl I Admlnlstracyl. Aijdw, Kościelna M 10, 

Redaktor i Wydawcą: X. ŻUKOWSKI.

/Aydło
y W ł o d r .ś c i

S e k r e t  p i ę k n o ś c i

A.SIOUiS-ka
R o o s n a  p p o d u k . 9 .3B 0  0 0 0  

k a w a łk ó w . 11451

JA U k A W ttC  I KDSnOMSKIE

P łó tn a
f i .  S O K O Ł O W A

K p s a c o z e ly k  94..
Tylko Co otrzymane różne płótnt, 
bielizna ttolowa, poóczocLy, skar­
petki, kołdry, bielizna mę^ks, bła- 
watne towary fabr. Murozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny, szwajcarskie i rosyj­
skie h*fty, a także resztki ory­
ginalnego • Jarosławskiego piótna 
na poszewki, męską, damską bie­
liznę i reSitki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa 
runknwti stiłe .

R ó w n a  «oti.
Pritotim crslc, ogłoszenia do

^Dzien. Ei|ovsL”
przyjmuj* 1496

p. Ludw, Rutkowski.
Księgarnia i skład mat. piśmien.

Jz 
V  uM M
N ’g 
N M
1 g.a 
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O trzym ano w m agazynie

N .  D l l C H T I E R I O W A
^ c e i z i u J M i k  I I  5 0  

t e l .  5  6 7 .  722l

Jampol - Podolski
1 rerum , ratę 

„ O a l o n n l k a  K l l o w s k l e g o "

przyjmuje 811

Wl. Biesiekierski

S k ł a d  F u t e r
I. R Z tM IŃ S K IE G O

K i j ó w .  K f o t z c z s l y k  2 2 .

w nodw ónu.
Wielki * ybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10927

B iu ro  Nauczycielskie

j
w  L U B L I N I E ,  K f s k .  P r z e d m . ; 2 2

POLECA: Nauczycieli, nauczy-
citlki, francuzki, niemki, bony, 
frcblanki, cchronisr^i, gospody­
nie, lzwaczki, szal rki, panny 
służące. 3074

Kamieirec-Podolftki
n . B u a  l i s i ą  i  a g ł e t z e a l a  ś i |

<(

U

„D zie n n ik a  K i]o w sk
ptzyjmą)ąl

l . j t . j l - r r n  (IW id foteaiaflcziij

KsfęgarBia Polsk? 
W)- W)ES7iM9g«.

Wyborowe, tłuste, królewskie 
a .e d c E e  19L3 r. ?  m. szt„ pu­
de lk i 70 k -p  W o r o b j ó w ,  

KreszCz. 10, M. Blagow. 50 d wL 
K K  7 —7 —7 —7 h i

BÓ L. E fiE

I
MftlAA ' '  SAjJUŹ FAiSYiTKAfy1

|W1{C ŻAOftĆ-flPTEKflCHlSKt. APT. .
1 PROSZKÓW WVRA8lflf(YCH TYLKO i  
wPlOCKU i , PODPISEM WYMAIĄZCY J  
A GfjSECHIEOO—- i o -  pboszekIO. J-.

11658

7  k . śledzia 7  k .
Królewskie świeżego połowa ma 
łotoioae. 7 kop. sziuz* Bryndza 
20 k. funt. Magazyn S a s l e k l -  
■»t W Was-ikow p. jRói,

D o  w y ó l a i e P Ó a w i e n F a  od da. 21
kwietnia 1914 rczu majątek Eon- 

waliszki z trzema folwarkami w po 
ciecie C szmiaftskim gub. wileńskiej 
1700 dziesięcin 8 wiorst od Bienia- 
kcń Poleskiej kol. żel., dobra żytnia 
zlenjin.-dużfc łąki. d jży  do»», ogr.óB, 
keśclół, gurfflai*, oacht, młyn, mis- 
itcczko. Sz.cJ*gćły w  Z arządzę 
Dóbr Zemłosław. wil< ń?kitj gab., 
poczta i telegraf Żemłosław. 11721

O a u e z a n i c  b ł o t a  -  d r o n o w a -  

a l e  p ó l -  Pożyc kt melioracyjne 
isku  eczn » z p jwodzemrm "■ler-

w“ fy“  Biuro „Ponur S 2 t
róg K.jow&*lfcj i Petersbursk. ul.

in27

M a g a z y n
f u i e r -  Z .  E » £ R M A f f  1  

S o f r j o w s k a  u t .  4 .

Zaopitrzony w wielki wybór najro.- 
aaitszycl futer: karakuły, kełoierze 
fatrzase i mufzi. Ceny bez w spół- 
za1 o dnlotu », o czem proazę prze­
konać się. Przy m igazynie pi acow- 
aia dla deb erania t fatbowania futer,

11734

F r c b l a n k a  z Królestwa postukuje 
pos-dy. Aleksandrowska Nr 47

m. 27. 11733
I r  s t i ł u t  i o o  e t r a a g ó p e  d l p l o a .  t e  

« aliem»nd,?fraręiis, anglair, ćher- 
ebe, 1, ę ,ns. Adm. „Dziennikri* dla 
.Inztituttice*. 11732
poszuku ją  miejaca gosnodynl du 
* Ssmou lelneso zarządu domem 
Potb-rtsU nie Helena. 11731
D u l r u o a u u y
( i  miećko-nolAKl

korespondent nli- 
mtecko polAKl ma gcdzir.y wnlne. 

ZgłoSicnls: S. A , Funduklejowska 
Nr 58 m 1, U 756

A l z a t k a
doskonały franCusk , niemiecki, 10‘ 
letnie Świadectwo. Biura Jabił tom­
skiej. Jerozolimska 82. 11702

Na u u z y  o . - lk a  z gimnazyi lnym 
wykkitałtcoieni, języki tearetycz ,

rpeCyalność T-el k ’, poszul uje lezcy . 
Dmitrowska 68— 8 dla A. R: 11715
^|auaxycieika rutynowana, mło- 

aktńc/yła glmnazyum, zna 
języki: polski rosyjrki 1 niemiecki, 
poszukuje DPsady. Oferty: Nsrody- 
r i r ,  wołyńik. gub. Psstc-restante 
„Janina*. 11724
(-.oszukują posady gospodyni lub 
L panny .łużącej z szyciem, m -gę 
ca w dazd. Bultońska dla B. Sobie- 
s k le j 'N r4 1 m .6 :  n 7 j s

| n . * l i 0 * n t n u  p o l k a  pot.zukuie po- 
I sady: wychowawczyni, zarządzają­
cej domem, kasyerkilub panny 
powej. T roteł i zaułek Nr 6
Dla O. B.

skle-
m. 9. 
11723

F r e b l a n k  *i polka, doskonały nie­
miecki, praktyczny i polski, Drzyi- 

i .e stułą posadę d-> dzieci od lat 7, 
do Kamieńca Pod. lub na wies. 
Ofeity dla W. S. „Dziennik Kijów,*,

11719

Po s z u k u ją
jed a , kierowi ika

odpowiedtiainego za- 
zskładu p.Zc 

my,.! iwego, fabryki, majątku prze- 
myrłowo-, sportowego i t. p. buchtl- 
terya, ko-espondeneya. Adrea: Be-
sarabia, Kałrrasz, arendator Sowiński,

11039

Po tr ^ u b n g o l i ło p E u o , polak 1 2 -
15 lat do biura. Zgłaszać się: 

Protezna 20 uf. 2 od g. 10 do 11  r
11554

Na u o x g o le lk a  m u x y k i poszuku­
je lekcy i, Drzygotowu je  d t k o n -  

itrw-itoryum, uczy dzieci śpiewu. 
Dmitrowśka 23 ■»-18. listów.... 11665
n t ą d o s  rolnik, długoletnia 
• i  mvsto«

prze
myslowo-rolna praktyka w du­

żych majątkach. Poważne referen- 
cye, puSi kuje posady zariz  lub od 
lutego. Kijów, M.-Podwalna 15-12  
Medyński. 11687

T-wo ruioocy S tud . Polakom  
U niw ersytetu Kitowskiego. B iu­
ro  P racy  poleca studentów, joko 
Korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, ^ racow uilów  biuro­
wych, masażystów etc Zspisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pi a- 
cy, Prorezna Nr ao m. a od 3 
do 5 pp. codziennie. 4*38

Jampol - Wołyński
Preaam eratą 

it lfe ta tie m ifc łi Mi 

przyj»Kj«

p. i i e ^ p i a w  św ię cki

Rsiłaktcr odj>oątdedzi&Ir.y Z y g m u n t  KI«5* 'r jw ® k ć . D riikcrnta Po'sk.31 w K row ie, K rcszczatyk N2 38  ] Wydawca F t i ł o n i  Z i e ! c ń » l i . i .


